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lipca (Sli r. 


na oprócz dni poświątecznych 


Aóses Rećakcyi: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel, 2464, 
Adm. i Bruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel, 1672, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—a. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6-8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE I LITRRACKIE 


Kijowski Syndykat Rolńiczy 


(rdegsk, Ladpiii 6 S-ka W Lutka 


poleca jej wyrobu 


MASZYNY „REKORD“ 


do ostrzenia noży żniwiarkowych, 
automatycznie działające, trwałe, praktycznej i udoskonalonej 
konstrukcyi po Rb. 25 za sztukę. 3217 


Rt. r ataa; 
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JAJA 
z siłą równą 
działaniu 


Automatyczna działająca za 


"GiRawka 


m Gasi ogień 


Prospckt i cpisy na żądanie. 
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produktów chemicznych. $ 
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2916 M 


NARZYMSKI | 


=» Telefon 


BIURO 


= 


| 
` z z 


„< 


b i 262 Ke f 
ZCZABM na Węgrzech. 
najsilniejsze w Europie termy Siarczano mu- 
lowe, w wysokim stopniu radioaktywne. Zna 
komite wyniki lecznicze w cierpieniach sta 
wów i keżci, w reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnieciach, zapaleniach sławów, w poda 
grze, nerwobóluch, zwłaszcza w ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 

kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
Wykwintnie urządzony Grand liote! Koyal, 
e wiida osobowa do wtaczania wózków z cho- 
rymi. W r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
l urządzony hotel Tern:ia Palace (na 3% os3b), 
3 polączeny z nowo- wystawioner'i łazienkami 
e (400 kalsu: Pokoje z łazienkami (woda ter- 
| maa Instytut terapeutyczny na miejscu. 
$ 


Nz 


Letznitą chirtygiczna | terdportyCzna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dia chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z- utrzymaniem i 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 


Amhulatoryum tanie (50 kop. od porady) dla 


przychodząc. chorych. 


Szczepienie ospy.  Dezynfek. mieszkań formaliną, 


= 


Pracownia dia badań 

chemicznych i bakte- 

——— Pyologicznych. — 
pod kierunkiem 


DA. MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądko- 
wego, plwociny, nalotów z gardla 
krwł i t p 599 


SERODYAGNOSTYKA SYFILISU. | 


Stosowanie okładów błotnych, (zwlaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. Nowe połączenie kolejowe. Z 
Warszawy 15 godzin, z Krakowa 8 godzin, 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 312 godzin. 
wszelkich informacyi udziela lekarz zakłado- 
wy, Dr. Aleksander Teichznann, zinią— 
śraków, Długa ro, latem—Piszczany, Willa Weresz, albo Zarząd kąpielo- 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya r4,coo osób. 2731 


Podolstie Tow, Rolnicze Piąty J ar mark 


398 urządza w Winnicy na 
I i i i t r placu wystawowym 4 1 

7 | Na konie, bydło, owce, chlewnię, ptactwo; owoce i wyroby 

drobnego przemysłu. 

Dnia 4, 5 ï 6 września rgrr roku. Otwarcie jarmarku nastąpi dnia 

P Ceny miejsc za cały ozas: dla koni i bydła pod szopą po ru- 

blu od sztuki, pod gołem niebem przy konowięzi po 50 kop; dla świn 


4go września o godzinie 12 w dzień. Piękniejsze okazy będą licencyona- 
nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro-|: owiec klatka po trzy ruble; dia ptactwa po 5o kop. od gniazda (trzy 


Opuścił prasę zeszyt VI-ty 


wane. Przyjmowanie zwierząt i oględziny weterynarskie dn. 3 września 


t. 4 
TRESC: dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, sztukii; dla owoców po 50 kop. za kwadratowy arszyn na stole. Za wodę 
Ds da oOSECYTE at = 4 j . . ,, |od sztuki konia, bydła po 20 kop, za chlewnię i owce po r5 kop, za 
Jatje insurekeyi Kościuszkowskiej na Litwie | generał polski. — Pieczęć Rady Najwyższej Na- | ptactwo po 5 kop. od gniazda. l 
i Rusi, rodowej Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Gen: W czasie jarmarku odbędą się: hippiczny konkurs, pokaz ogierów 


i buhajów Tir aus Pigeons. 


tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób Jasiński. — Dnia 30 i 3r sierpnia na ierrytoryun wystawowem przyjęcie koni 
ntowych. Płaca za miejsca ta sama, co i w czasie jarmarku. 


Eee pra a ; ; he remo 
Hietaeć ostatniego podskarb. wielk. aae © Jak sprzedający, tak i kupujący w czasie jarmarku wnoszą do kasy 
Michała Ogińskiego. — Generał Tomasz Wawrzec: | Towarzystwa po jednemu proc. od sumy sprzedaży. 


pann 5 k j i P Adres: Winnica, poczt. skrzynka Ne 3, telegraficzny: Winnica, Lu- 

ki—J pu Chrzanowski, pa e SĄ i ck. OE bański; telefon Ne 38. Biuro Towarzystwa otwarte w dnie powszednie 

litewskiej. — Ne „Gazety Narodowej“ z lipca|od 9 rano do 2 po poł. i od 6 do 8 wieczorem; w niedzielę i święta od 
1794 roku. 


IL.USTRACYE I PORTRETY: 


„ Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie 
go. —- Plac ratuszowy w Wilnie na początku 
XIX w. — Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, wy- 


bitny działacz w epoce przygotówsń I2-ej do 2-ej po poł. Szi” 


insurekcyj- lace a 
Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 49. Fi 
Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskieca* cena zəszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. i 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, t2 i 24 zeszytów przyj 
ne Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kroszczatyk No 38, oraz wszystkie 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


Światowej 


marki 


Lawina hiemen! p 


Skład Fabryczny: Kreszczatyk 38, w podwórzu. 


 Szozegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


ER? JARA L T 


K. Podhorsk ieśo 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Kieszczatyk 38. 


Cena: a rb. die prenumeratorów „,Qziennika Kijowskiego‘ 
I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


UWADZE 


L4 u u u 
pp. kończących gimnazyum i chorążych 
Gotowe i ną obstalunek kitle, rajtuzy, peleryny, paltoty cywilne È rze- 
czy olicerskie 


gG Funduklejowska 3. Telef. 758. 
pyMars Obok Hotelu „Italia“. 
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w specyalnie urpądzonym (od r5 sierpnia) gmachn w Ogrodzie Rado ra Chramca 

wicza (ul. Pirogowska) rozpoczną się zapisy chłopców i dziewcząt 

a R a tE TE SE dY" Sopa chrz.: klasa przygot. w Zakopanem otwarty. 

rb., l i Te rb., i ki — 120 rb, V i W! ki. — lany 

140 rb.j dziewczynki chrz. i żyd.: klasa przygotow. 50 rb., Ii H kl. — Poea anna PAW, a 

76 rb, III kl. 100 rb, uczniowie-żydzi płacą jednorazowo roo rb. wpi- BODIES czenie dla 300 osób. P kój 

sowego i po 18o rb rocznie w klasie przygotow. I, H, III i IV,aw V jednoosobowy z utrzymani A Ę 

:) 200 rb. Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie płacą. jęz WZWYŻ 3 j a E 

W szkole wykładają się języki: francuski (od 3 kl.), niemiecki (od 2 kl.) d Jg arg 

i (nieobowiązk.) polski. Przy szkole jest urządzony Pensyonat z rocz- p E m s 

ną opłatę (prócz wpisu szkolnego! rb. 320 z korepetycyami, dla chłopców | POSzukuję dobrej dzierżawy 800— 

przy rodzinie założyciela w gmachu szkolnym, a dla dziewcząt w osob r DMA * oficj edi 
ya vi skie 4 N f iS 
i szczegółowe oferty proszę he > 
lać: Międzynarodowe Biuro Ogloszeń: 


NR 4 


nym gmachu w tym samym ogrodzie, przy rodzinie Dyrektora Szkoły 
Niezamożni i pilni uczniowie i uczenice mogą opłacać wpis i za pensyo- 
nat w 4 ratach, a nawet od częsci wpisu mogą być zwolnieni. Szczegó- 


łowe programy wydają się i wysyłają bezpłatnie. 1981 a” Wierzbowa N: 8, p. 
+ 6236. 325 


Populatne Pismo Tygodniowe — Narodowa i Katolickie. 


sira bs 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 
l Nasza Wieś, ll, Gazetka dia Dzieci 
i II. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika Lud Boży” wysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
JĘ | chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jQ jest „Lud Kozy. W kazdym polskim domu na Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien ozytać 

„Lud Boży. 390 


WARUNKI PRENUMERATY: 
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WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [IU ZARIAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
KEK. 


Zaopatrzoua w naj- 
mowoze ozolonki lora 
uamenty oraz spra 
oyaluo maszyny. 


288838 3382383333 
* -AN ER 


rb. 1.50 
Adres Redzkcyi | Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4 


Cony umiarkowane. rk. S.— Półrocznie . 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. Tocz. 

Prerqmorefa: W kraja 1— 3— 6— 12— 
z Za granicą 1.50 4.50 9—  18— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jega miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pronumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


° oy e © noży 
 MIerzyfńki I )-k 


Płaci na r-ku bieżącym 


Dom Bankowy 
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„ od wkładów %, roczn. 


iE 5 rocznych ü 
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| Załalwia wszelkie operacye bankowe 
i finansowe. Wyrabia i realizuje po- 
= życzki w bankach ziemskich. == 


Pośrednictwo kupna I sprzedaży majątków. 


LL DZIAŁ ROLNICZY — patrz str. 4. z 
Kijowski Syndykat Rolniczy 


RULWARNA 9. 


t 
4 
$ 


| „POLECA: 


Maszyny Heida 


dzi i innych grzybków. 


Siewniki Westialia 


rzutowe po rozsiewania nawozów sztucznych. 


3253 
do bejcowania 
nasion zbożo- 
wych od śnie- 


io Fa Szkola Handlowa Żeńska 


=——7 wykładewym językiem polskim 
w Lubiinie 


Szkoła ma charakter ogólno-kształcący ze szczególnem uwzględnie- 
niem nauk handlowych. Program szkoły odpowiada programowi srednio- 
klasowych szkół handlowych męskich i przygotowuje zarówno do studyów 
uniwersyteckich jak i do objęcia posady w instytucyach handlowych. 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas od 8-go do I4-go czerwca 
włącznie n. st. i po wakacyach od 28-go do I-go września n. st. 

Lekcye rozpoczynają się 1-go września n. st, Opłata od 6o rb. do 
r20 rb. Przy szkole znajduje się pensvonat dla uczenic. 

2620 Dyrektor Władysław Kunicki. 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


Latykłopedyi Staropolskiej Mstrowane 


ZYGMUNTA GLOGERA 


fest majpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. ©» 
Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszło- 
tomach, ozdobnie oprawionych, | ści polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Kasę Mianow- | Brfickner, tak pisze (w „Biblibte- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy |ce Warszawskiej*) o Encyklepe- 
artykułów z ilustracyami i nutą-|dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
mi, w zakresie polskich i litew-| cego, ciekawego i pouczającego 
skich dziejów kultury, praw, oby- | wydawnictwa nie sposób pomy: 
czaju narodowego, sztuk i nauk, |śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, | skarbiec rzeczy własnych, o któ. 
muzyki i pieśni, numizmatyki i|rych się często słyszy, n mało 
etnografii, życia publicznego, ry-|wie. I nabierają te szczegóły no: 
cerskiego, rolniczego, kościelne- | wego, barwnego życia, i wskrze« 
go i łowieckiego z g-ciu wieków |sza się zanierzchła przeszłość, i 
ubiegiyck. Podręcznik w każdym | biją od niej blaski, i słychać jj 
domu konieczny bezwarunkowo. | glosy“... 


Cena księgarska rb. 15. 1237 


Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Dziś 


w niedzielę dnia ([Q0-go lipca na 
hypodromie Poł-Zach. T=wa Ho 
dowii Kłusaków (Peczersk, Plac 
Esplanadowy) odbędą się wyścigi na 


z nagrody w sumie ogólnej 
LJ a LJ 

do 8,000 rb. ;.>:.. pamięci Hrabiego A. 

6. Orłowa-Czesmeńskiego 4,000 rh. 3: 

Począłek o godz. 2 po południu. 2834 
Sz FABRYKA Sez 
| w ELF 
aces Taking smmm) i barb $2: 
ŻĘ 27 = zo 
ri S. Gojżewskiego ::-: 
SERA w SŁAWUCIE, wołyńskiej gub. Sge 
5Se Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie. === 1023 a z 


GRAMOFONY 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w naiwiększym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i n 
J- INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ne ar Filia w Baku. 58; 


a 2 ORTUM Prawdziwe wody Vichy z francu- 

T-wa Lekarzy SpeCJaliSTÓW |sxich źródeł rząd. ` Celestins, Grane 
Sofijowska 21. Telefon 17-55. Grille, Hopital, zlew. się do butelek 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- które zakorkow. pod doz. kontro] 
dzących wszystkich  specyalności. Państwowej, każda butel. ma na szyj. 
Porada zo kop. Konsultacyć, szcze: |J$:0 gwaran. siny znaczek z napis 
pienie ospy, badanie usługi i ma- „ Vichy-Ftat". 303 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jgć we wszystkich aptekach.  t993 


1-a Lecznica dentystyczna | 


Przeniesiona ma Prorezną M 10. 
przy lecznicy chirurg. 2453 


Lecznica chirurgiczna 


D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włodz. 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
-—qo i 4—6. Przyj. stał. chor. o każ- 
j porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 589 
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zwycięstwo. 


Onegdaj odbyły się w powiecie ostrog 
skim wybory do ziemstwa w kuryi rosyjskiej. 
przyniosły one 


Czytelnicy nasi już wiedzą, że 
zwycięstwo „prawdziwym rosyanom*, że „gos 
podarzami powiatu* zostaną działacze tego ty- 
pu co bichno, Szuigin i Rejn. 

Sam w sobie fakt ten żadnych pierwiast- 
ków interesujących nie zawiera. Według pod- 
szeptów tej kliki utworzone „Ziemstwo*, do 
jej interesów dekładnie dopasowana ordynacya 
wyborcza, poparcie wszjstkich czynników „mia- 
rodajnych*, — cóż dziwnego, że dały rezultat 
zgodny z rachubami czarnych secin. Tembar- 
dziej, że właśnie powiat ostrogski od pewnego 
czasu stał się gniazdem wszelkiego rodzaju 
Szulginów, że w tym właśnie powiecie zebrali 
się „prawdziwie ro- 
syjscy". 

Na uwagę zasługuje nie wynik ostatecz- 
ny wyborów, lecz sposób, jakim go uzyskano. 

Wobec bardzo licznej drobnej 
w powiecie, wielkie znaczenie dla wyniku wy- 
borów miał skład t. zw. pełnomocników, obie 
ranych na 'prawyborach posiadaczy części cen- 
27 czerwca miały się odbyć pra- 
wybory, stawili się na nie w przeważającej 


najwybitniejsi działacze 


własności 


zusu owe 
liczbie czesi, a ponieważ kandydatur czarnose- 
cinnych poprzeć nie chcieli i w żadne kompro- 
misy wchodzić mie mieli zamiaru, trzymano ich 
do wieczora w lokalu wyborczym. Wieczorem 
wyborcy rosyanie rozjechali się, a przewodni- 
czary na zebraniu marszałek szłachty p. Bori- 
sow rozmyślać zaczął nad tem, czy pozostali 
czesi mają prawo wybierać tylko pełno- 
mocników, sami posiadają cenzusów, czy 
też ilość odpowiadającą sumie cenzusów wszyst- 


tylu 


ile 


uich prawyborców. Wątpliwości te trwały 
tak długo — aż œesi się rozjechali. Wów 
czas dopiero p. Borisow -domyślił się szukać 


rozstrzygnięcia swych wątpliwości w Żytomie- 
rzu. MNaznaczone na dziel 36 czerwca pono- 
wne wybory odbyć się nie mogły dła braku 
wyborców. Z rozporządzenia generał-guberna- 
tora przeniesiono je na dzień 6 lipca. I. zno- 
wu częst znależli się w większości: i mie zdra- 
dzali bynajmuiej ochoty do 'reżygnącyi ze 
swych praw wyborczych. Ałe i ma ten rat 
sposób się znalazł. Poprzedni przewodniczący 
zjazdu, marsrałek Rorisow, „zachorował“. Za: 
stąpi! go niejaki Iwaszkiewicz.. Zmiana ćsoby 
nie zmłetiła ' systemu 'wyłłorczego. Powstały 


znowu „wątpliwości”. U' p. Borisówa miały 


one charakter bardziej teoretyczny, zastępca 
jego, stwierdziw'szy niczmienny* nastrój: cze- 
chów, zwątpił o ich tożsamości... Około 30,— 


tych samych, którzy 27-go przyjmować , mieli 
udział w wyborach, odprawiono z kwitkiem 
Widząc, có się święci, reszta cćzechów wraz 2 
częścią rosyan opuściła lókal wybwrczy. w 
ten sposób pozbawiono czechów głosu na zjeź” 
dzie prawyborczyw a zebraniu wyborczemu za- 
pewniońo przebieg pożądany. 

W taki sposób wynurzyli się z urny wy- 
borczej Pichno, Szulgin i S-ka, ażeby raz jesz- 
cze stwierdzić, że są prawowitą repreentacyą 
„prawdziwie rosyjskiego* Wołynia, ze ludność 
miejscowa żyje ich myślą polityczną. Po tem 
nowem zwycięstwie nad kramolą, nad niew- 
dzięczmymi cudzoziemcami pochodzenia sło- 
wiańskiego, zabrzmią znowu trąby i kotły od 
Kijowa do Petersburga, a tryumfatorowie zdo- 
łają prędko zapomnieć o cenie zwycięstwa, o 
tych chwilach wątpliwości, jakie przeżyła czar» 
na secina po pierwszych prawyborach 27-go' 
czerwca. 

Pod wrażeniem dotkliwego zawodu 
pisał się wówczas na lamach „Kijewlanina* 


roz- 


jeden z Ajaksów «ruchu prawdziwie rosyjskiego 
w powiecie ostrogskim p. W. Szulgin 2-gi. 
Widać, że pisał piórem drgającem z obu- 
rzenia, że nie mógł hamować się ani w treści, 
ani w formie rzucamych na papier 4 brzemien- 
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Nie spodziewam się bynajmniej sumy tej | 
otrzymać w całości od hrabiego, możeby je- 
dnak pańskie wpływy i stosunki zdołały pobu- 
dzić zacnych ludzi do złożenia tej sumy? 
odruchowo pan 

nie każcie mi 


— Ach nie! — zawołał 
Teodor — co tylko 
żebrać! 


chcecie, 


— Misya zaiste nieprzyjemna — orzekł 
pan Brzetysław, ilustrujące słowa swe posta- 
cią — ale biedaków już wyżej opodatkować 
nie możemy, możni zaś, z małym wyjątkiem, 
są nieprzystępni i twardzi. 

Pan Teodor nie nie odrzekł, tylko rozło- 
żeniem i zwarciem rąk chciał wyrazić: czegoż 
więc chcecie odemnie, z przeproszeniem? dam 
wam, co mogę, do innych zaś Uudajcie się sa- 


DZIE 


nyctr bałem uczuć. 
niem rozpisuje się o agitacyi polsko-żydowsko- 
kadeckiej ('), która nńała na celu oczernić 
śnieżnej białości postarie prawdziwie rosyj- 
skich działaczy ostrogSkich. Lecz to dla niego 
nie było nówóścią. Zaskoczyła go niewdzięcz- 
ność czeska. I Oto rzuca czechom apostrofę, 
która według jego rozumienia ma Skłonić ich 
do innego wzylędem czarnej 
Jakże to robi? 


seciny stosunku. 
Czy przekonuje o swej uczei- 
wości politycznej, czy tłónaczy, że prawdziwi 
rosyanie będą lepszymi, niż inni, gospodarzami 
kraju? Bynajmniej. Pan Szulgin grozi, 
innem, tylko nowem ograniczeniem 
praw czeskiej ludności w Rosyi. 

„Bądźcie ostrożni, panowie. Tej jesieni 
rząd wniósł dò Dumy Państwowej projekt pra: 
wa, ograniczający prawa cudzoziemców w za- 
kresie nabywania i dzierżawienia majątków na 
Wołyniu. Projekt ten dołychczas nie obejmuje 
czechów*. 

Jeśli jednak p. Szulgin i S-ka przestaną 
uważać 


grozi 


nie czem 


czcchów za „przyjaciół narodu rosyj: 


skiego“, to... to może być wcale inaczej i czes: 
mogą łatwo stać się cudzoziemcami, takinii, ja- 
kimi już są polacy i do jakich niedawno zali- 
czył całą słowiańszczyznę p. Mieńszykow. 

Takie argumenty miały przekonać czechów 
do czarnej seciny ostrogskiej. A że nie po- 
skutkowały ani wątpliwości p. Borisowa, ani 
groźby p. Szulgina 2-go, załatwiono rzecz za 
pomocą „wątpliwości* p. Iwaszkiewicza. 

I dziś największy nawet hałas tryumfu w 
obozie prawdziwie rosyjskim nie zdoła zagłu- 
szyć tego faktu, że zwycięstwo w powiecie o- 
strogskim uzyskane zostało, delikatnie mówiąc— 
w sposób sztuczny, że świadczy ono o zachwia- 
niu wpływów prawdziwie rosyjskich, że zdzia- 
łało na długo rozłam z czechami, że więc jest 
zwycięstwem pyrrusowem. 

Panowie Szulginy wszystkich numerów 
porządkowych pocieszać się będą, że jest to o- 
woc „intrygi berdyczowsko-warszawskiej* i z te- 
go faktu zechcą do wieńca swych zasług nowy 
wpleść wawrzyn. 

Do zwierciadła politycznego zajrzeć z pe- 
wnością nie zechcą. Gdyby jednak opanować 
potrafili wrodzony wstręt do tej czynności, 
spastrzegliby wraz z inuymi, że niezależnie od 
istnienia jakiejkolwiek agitacyi wrogiej, trwa 
od lat kilku zarówno w powiecie ostrogskim, 
jak i w innych agitacya nieustanna — najsku- 
tęczniejsza, bo poglądowa, prowadzoną z wiel- 
kim hałasem i dużym nakładem energii. Pro- 
wadzi ją nie kto inny, tylko sami tryumifatoro- 
wie oslrogscy i ich przyjaciele—z mównicy par- 
lameńthrżej, na zjazdach i w prasie. © 
|. , foiwszystką, ico o p. Piehnie, i Szulgi- 
nach napisac ' mógłby: lub już napisał ów. stwos 
rzony ha poczekaniu przez Szilgiha 2-g0" „błółe 
polsko-żydowsko-kadecki*, cieniem jest załedwię 
tego, co Saint dziśłatze ostrogscy "własnym 
zdziałali Kto tyle razy rzucał 


a 


wszelkiego rodzaju ińorodcom mniej lub więcej 


przemysłem. 


szumne groby, kto do polityki swojej stosował. 


zawsze rasddy „Untiera'Priszibiejewa*, kto w każ. 
dej okmzyi podkreślać uSiłówał, że na tým te- 
renie 'nawet dziesięcioro pizykazan śą tylko 
przestarzałym przesądem, ten musial się wresz- 
cie doczekać owoców swej pracy. Cóż więq 
dziwnęgo, że spokójni czesi poczuli nieufność 
do działaczy, którzy się tak szczerze sami cha- 
rakteryzowali, że w takie ręce powierzyć nie 
chcieli gospodarki miejscowej, że woleli zrzec 
się zupełnie praw wyborczych, niż bodaj bier- 
ną obecnością ściągnąć na siebie cień wspól- 
nictwa z Pichną i Szulginem. 

Ślepi i głusi czesi nie są. 
ki o tyle, że groźby p. Szułgina nie wydały się 
im z pewnością przekraczającymi granicę moż- 
liwości aktuałnych. 

Nie cofnęli się jednak ze swego stanowi- 
ska pierwotnego i kompromisu pomimo przy- 
słowiowej praktyczności nie zawarli. 

W swem odbiciu politycznem panowie 
Szulginy znajdą z łatwością odpowiedź na py- 
tanie, dlaczego to się stało. 

Są pewne granice, których nawet pod 
szerokością nieograniczonych możliwości prze- 
kraczać nie wolno, są rzeczy, których najspo* 


Znają stosun- 
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naj pana. 


„Nowela. 


mi — niema o czem dłużej mówić. Lecz nieu- 
chronna postać Marchołta  sterczała 
trwale na krześle, tak tragicznie spoglądały 
tlejące uporem płomienie z ciemnych oczo- 
dołów, że Konopacki nie znalazł 
szego nad zapytanie: 


tak wy 


nic lep- 
— Jakaż to więc sprawa tej doniosłości? 
— A właśnie raczy pan wysłuchać. Trze- 
cie już pokolenie nasze mieszka tu, w Paryżu. 
Zaznaliśmy gościnności prawdziwie braterskiej, 
nie przeszkadzano nam zagnieżdzić się, praco- 
wać, nawet w naszym 
duchu. Ale w nas samych tkwią zarazki roz- 
kładu: najmłodsze pokolenie roztapia 
wrzącej fali przyjaznego, lecz obcego 
Francuziejemy, paaie hrabio. 


rozwijąć działałność 


się we 
życia. 


Więc ze zgrozą i oburze-|kojmiejsza ludność, zajęta Swą pracą codzichią; 


funduszów ma przeprowadzenie nowej wałki 


| tulował. 
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z przyczyni, które zrozumieć trudno, a nastę: x nia ostatniem A TAE Rady AMI na 
? FORA | - ie- |Jowej w Opawie sprawa publicznych szkół polskie 
Ea A a A B JAGER. w gminach w Ostrawie Polskiej, Dziećmirołwicach 


f k A i Pietwałdzie weszła nareszcie na pożądane tory. 
tysięcy zbrojnych, wyruszył w głąb kraju. Ra-| Mianowicie wskutek energicznych i konsekwent- 
chuby jego opierają się nietylko na wierze | uych starań ludności polskiej, wskutek oiiarności 
w urok swego imienia, lecz, i to przedewszyst- i walki robotników polskich z zagłębia i zabiegów 

: 34 NOE" f : naszych posłów, tudzież Macierzy Szkolnej, Rada 
kiem, na przekonaniu, że rząd konstytucyjny j 
zdyskredytował się zupełnie i nie może liczyć 


szkolna krajowa oświadczyła się za założeniem we 
wszystkich tych gminach publicznych szkół z pol- 
na obronę ze strony szerokich kół ludu, a wre- 
szcie na waleczności szczepu turkmenów, któ- 


skim językiem wykładowym. Wzamian za to gmi- 
na Rychwałd ma przystąpić do kreowania publicz- 
rzy od wieków walczą z persami o władzę i są 
gotowi do poparcia absolutystycznego szacha, 


nej szkoły czeskiej. 
aby wraz z nim dojść do włądzy w państwie. 


„W ten sposób sprawa, która nieporozumie- 
nie polsko-czeskie na Slązku rozdmuchała do nie- 

Rozpoczyna się w Persyi nowa wojna 
domowa, która doprowadzi znowu do anarchii 


strawić i spokojnie znieść nie zdoła. W cza- 
sach, kiedy każde siowe jest powtórzone w 
prasie, każdy czyn utrwalony w pamięci ogółu, 
prograin polityki „prawdziwie rosyjskiej* staje 
się anachronizmem i w łonie swem hoduje pier- 
wiastki samobójcze. W wieku XX z progra- 
mem jaskiniowym długo przetrwać nie można. 
Gdybyż jeszcze, jak im to przystoi, dyskretne 
uprawiali milczenie! Lecz jakiś instynkt samo- 
bywałych granic--zbliża się nareszcie do względnie 
pomyślnego rozwiązania. 

„Żywimy nadzieję, 
czynniki tak czeskiej jak i polskiej 


bójczy popycha ich do okazywania publicznego, 
do zdzierania ze swych postaci polirycznych na- 
wet skromnych listków tigowych. 


że wszystkie miarodajne 
strony dołoża 


DI lzi r m , 7 | wewnętrznej i dostarczy mocarstwom opiekuń- j starań, aby sprawiedliwa uchwała Rady szkolnej 
atego dziś w samorządzie przez nich czyni sposobności do zbrojnej interwencyj, | krajowej weszła jaknajprędzej w życie—a gdy po- 
do własnych przystosowanym potrzeb, przyj „w obronie swoich interesów“. Wynik walki | zatem ustaną jeszcze niekułturałne wybryki nieod- 


powiedzialaej prasy czeskiej na Słązku — na na- 
22 A: i . | szych działaczy, wtedy rak zwana „walka polsko- 
rozporządza daleko mniejszemi siłami zbrojnemi, | czeska“ jeżeli nie ustanie, to przynajmniej przybie- 


niż rząd konstytucyjny, na razie tylko około |rze łagodniejsze tormy. À 
10,000 turkmenów, do których może przyłą- _„.W interesie obu naredów, mak czeskiego jak 
NZ - : : A polskiego, leży chyba — aby to złagodzenie walki 
czyć się drugie tyle jego zwolenników perskich, nastąpiie jak najprędzej”. 
a wojska jego nie są dostatecznie uzbrojone; | 
gdy rząd konstytucyjny ma pod swemi rozka- 
zami 20,000 samych wojsk regularnych, dosko- 
nale uzbrojonych i, co bardzo jest ważne, roz- 
porządza liczną artyleryą. Ale persowie nie od- 
znaczają się na ogół wielką walecznością, uni- 
kają stanowczych rozpraw, u wskutek tegę 
walka może przeciągnąć się i skończyć się na 
tern, że pozostaną w kraju dwa obozy konku- 
rencyjne, z których każdy na swojem tery- 
.toryum będzie niezwyciężony, a w takich wa- 
runkach stosunki w kraju dojdą do szczytu a- 
ńarchii. Nie obojętne też będzie zachowanie się 
Rosyi wobec zdetronizowanego szacha. 
Następstwem jego powrotu i spowodowa- 
nego nim zamieszania będzie niewątpliwie pa- 
nowne wzmocnienie wojsk rosyjskich na szcze- 
gólnie cennych dla Rosyi punktach, a jeżeli te 
wojska rosyjskłe—czego ani na chwilę przy- 
puścić nie można— nie będą zachowały się 
ścisłe neutrałnie wobec obu stron wojujących 
perskich, to trzebaby ze strony legalnego rządu 
olbrzymich wysiłków, takiego potężnego -pory- 
wu, jak przed a laty, aby wyprzeć zdetronizo- 
wanego szacha poza granice państwa. 
Którakolwiek strona w tej walce zwycię- 


subtelnie obliczonej ordynacyi wyborczej mogą | jest bardzo wątpliwy. Wprawdzie były szach 
tryumiować tylko za pomocą „wątpliwbści*, 
mogą odnosić zwycięstwa tylko pyrrusowe. 


Idem. 
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Mowa tronowa. 
Galicyjska prasa omawia mowę tronową 
Fr. Józefa. „Słowo Połskie* pisze: 


„Mowa tronowa w szeregu zadań, jakie ma 
państwo do spełnienia w najbliższym czasie wy- 
mienia wyraźnie i sprawę dróg wodnych w Cali- 
cyi. Zapowiada nowelę dő ustawy z r. 1901, któ- 
fa, zrhieniając zawarty w ustawie tej plan budowy 
kanałów, „uwzględnia uprawnione interesy króle 
stwa Galicyi“. 3 

„Oświadczenie to znaczy, że rząd poczuwa 
się w dalszym ciągu do zebowiązań, jakie przyjął 
wobec Koła Polskiego ostatni gabinet bar, Biener- 
tha. Zmieniają się bowiem gabinety, osoby kieru- 
jące rządęm, ale jeśli ma istnieć trwałość rządów 
w państwie, to musi istnieć również ich ciągłość, 
Zobowiązania, które pgżyjął imieniem rządu gabi 
net pąprzedni obowiązują i następny, 

„Słowa mowy tronowej, dorvczące dróg wo- 
dnych, $wiadczą, że uzyskany przez poprzednie 
Koło i jego prezesa d ra Głąbińskiego układ, zobo- 
wiązujący rząd do wniesienia i przeprowadzenia 
noweli, zapewniarącej v najkrótszym czasie budo- 
wę wewnętrznego kanału galicyjskiego, trwa i obo- 
wiązuje nadał. l 

„Należy to podkreślić. Bv wysługujaca się 
blokawi d-ra Bobrzyńskiego prasa, aby osłabić zna- 
czenie uzyskanych wówczas zobowiązań rządu, 
starała się wszelkimi SR Dami wmówić s, opi- 
; idzi iel i „|nię naszą, a niestety I nietylko naszą, że zobowią- 
zy, akcj pe i 4 Aa RENA zania te zręcznym h tylko wykrętem, którym się 
DZA + wii) P bar. Bienerth z trudnej na razie sytuacyi ratuje, że 
swoich i do odparcia pretensyi mocarstw, SZU:| trwałej wartości nie mają. 
kających korzyści gospodarczych i politycznych „Takie deprecyonowanie przez nas samych 
w  upadającem państwie. Powrót Mahomeda | zobowiązań, jakie państwo wobec nas zaciąga, nie 
Alego niweczy wszystkie niewielkie, ale bądź może się chyba przyczyniać do rychlejszego ich 


> 4 . uzyskania. 
co bądż widoczne owoce dwuletnich wysiłków, „Po mowie tronowej powinny ustać dziś wszel- 
aby wybrnąć z piętrzących się trudności 'we- | kie w tym względzie wątpliwości. 
wnętrzno i zewnętrzno pólitycznych i zapewnić 


„Obecne Koło otrzymało w spadku po Kole 
Persyi możność prawidłowego i samodzielnego poprzedniem deklaracyę rządu, zapowiadającą jak 
rozwoju. 


Wzajemność słowiańska. 


Zjazd dziennikarzy słowiańskich już skończył 
się oficyalnie, lecz nieoficyalne następstwa jego 
trwają dotychczas. z 

Przed paru dniami osławiony Wergun skarżył 
się w „Now. Wremia', na przyjęcie jakiego doznała 
próba sprowokowania polskich aczestaików: ' 

„Rosyjscy uczestwicy zjazdu, żamiasti współ 
czucia ze strony serbów, usłyszeli wrogie okrzyki 
pod swoim adresem: „Czarnia sotnia” „prowokato- 
rowie", „oszukaliścić mas w: czasie aneksyi*. i t.d." 

4 wczorajszego telegramu waszegu kertspon 
ta czyteinicy nasi wiedzą już, że p. Wergun na 
sposób „prawdziwie rosyjski“. usłował waltzyć z 
wrogim nastrojem prasy serbskiej i porwał się na 
jednego z dziennikarzy miejscowych, ten łaś osta- 
tai odzajen nił mu uderzeniem boksgra go głowie. 
To efektowne zakorńtztnie wizyty: belgradzkiej 
świadczy wymownie, że Wergmiów: i 'Filewiczów 
nauczono się cenić nawet w Belgradzie -- według 
zasług osobistych. , 


Powrót eks-szacha. 


B. szach perski Mahomed-Ali, pozbawio- 

ny tronu przed 2 łaty wskutek rewolucyi spo- 
wodowanej jego rządami antykonstytucyjnymi, 
w samą rocznicę swej przymusowej rezygnacyi, 
dnia 4 b. m. ukazmł się znowu "na ziemi per- 
,skiej, aby odzyskać tron utracony. Powrót jego 
| był wielką niespodzianką, tak wielką, że bawią- 
ty w Paryżu i utrzymujący stałe stosunki z rzą- 
is teherańskim głośny polityk i wojownik 
perski Serdar Assed jeszcze dnia 6-g0 mniemai 
być uprawniony do zaprzeczenia wszćlkint po- 
gioskop o grożącem ustrojowi koónstytucyjnemu 
w Perqyi niobezpieczędstwie i scharakteryzował 
wiadomość o ukazania się b. szacha nad gra- 
nicą jako plotkę; kołportowaną przez reakcyo- 
nistów celewi zdyskrędytowania rządu konsty: 
tucyjnaego. Sćrdar Asşád jeszcze d.' 6 był prze- 
konany, że zdetronizowany sząch bawi w Ma- 
rycnbadzie, dokąd: mfał udać się z Baden pod 
Wiiedniem i przekonanie to podzielano ogólnie 
w Europie wobec faktu, że Mahomed-Adi po- 
zornie pogodził się zupełnie ze swym losem, 
bawił się doskonale w  Odesie, a następnie 
w Europie i nie zdradzał żaduej ochoty do od- 
zyskania wiadzy. : 

; Okazuje się, że b. szach potrafi dóskona- 
łe aktywać swoje zamiary i utrzymać w błędzie 
zarówno opinię europejską jak i rząd Konsty- 
tucyjny w Teheranie, pracując za kulisami 0d- 
dawna nad wytworzeniem stosunków, które po- 

woliłyby mu na powrót do Persyi z pewnymi 
widokami powodzenia. Zachęcił go niezawad- 
nie da tego znany rozwój stosunków w Hłerspi, 
gdzie tząd konstytucyjny nie potralił skorzystać 
z dwuletniego terminu, aby uregualłówać stosun- 
ki wewnętrzne kraju, przywrócić spokój, ;zdUu6- 


najrychlejsze wniesienie przygotowanej już przez 
ostatni gabinet dra Bienertha noweli o budo 
wie w pierwszym rzędzie dróg wodnych w Ga- 
licyi. 
„Spadek to niemalo wartościowy. Obecnie 
. FF `. {ma Koło dopilnować tylko, aby nowela ta była 
Pisma zagraniczne posądzzją rząd rosyjski ļ nie tylko wniesiona, ale i uchwalona przez par- 
że wiedział o zamiarach eks-szacħa Persyi, a nawet! lament. . za Me d 
Bo , „Stanie się to, jeśli dr. Bikński w swej obe- 
a= adw į z py | enej palitycznej działalności czuć się będzie spad: 
Berlińska „Post“. piszę: Roppa pozwalila, ab} |kobierdą dwóch ostatnich prezesów Koła - d ra Głą- 
były szach perski, który niedawno jeszcze przeby- | bińskiego i dra Łazarsklego, a nie ministra skarbu 
wał w Wiedniu 'j.Oglesy+ przejęthał przez tęryto- Bili lego : 
ryum: rosyjskie i w Baku wsiadł na pókłań statku, „Cząs* oświadcza: 
mającego go -zawieźć do Persyi. Koła polityczne i i È A 4 ONE. 
międzynarodowe uważają, że Rosya z tego powodu „Mowę tronową -ocenić należy z dwóc k 


; F D ać m ,|nowisk, państwa i kraju. 7 
powinna dać wyjaśnienie inym mótarstwom. „Že stanowiska naszego kraju wyrazić musi: 
Dzienniki londyńskie twierdzą, że pomiędzy | my, wysokie zadowelęnie. Rząd centralny zająć się 
Rosyą a byłym szachem istnieje porozumienie ! że | kie . dpi: ałe o stosunkach. pol- 
były szach na powrót do Persyi otrzymał środki |S9'Tuskich mową ironowa, będąca z natury rzeczy 


pieniężne od tządu resyjskiego. Dlstógo też dzien‘ Í wame huszegó sposobu pojmowania, wedle którego 
niki oskarżają Rosyę, że złamała układ z Anghą w uregutewanmie współżycia narodowego należy do 
wj EET ET hE a EN EH 
i „Die Zeit* wiedeńska donos: z Petersputga, o kanałach. Mowa 5 mj a epi nowele, ale 
że już od paru miesięcy Rosya tolerowała przewóz | wymienia wyraźnie Galicyę i 
broni i amunicyi do Persyi drogą na Baku. W Qde- fje; prawa w tym kierunku. 7 > 
re wosyaty wiedza, ze były szch saryat ia | „z io "wie wole noron 
gle stosunki ze swoimi przyjaciółmi WSPIA 4 cze” | dla stebie oray oie, rase? maA zo- 
kał tylko na stosowną chwilę, aby powrócić doj stalo osiągnięte. W kraju zapowiedzi rządu spo- 
kraju i ponownie objąć tron. tkają się z uznąniem, Rzeczą naszej reprezeniacyi 
„loc, Anz.“ donosi 2 Petersburga, że rząd będzie przez mądrą peiiwykę: wyzyskać obecna z 
rosyjski udaje zdziwienie, że eks szach powrócił do wielu stron korzystną dla kraju sytuacyę". 
Persyi, a tymczasem dobrze wiedział, że eks-szac 
nie pojechał do Marienbadu, lecz znikł z Wiednia 
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Szach perski a Rosyz. 


podkreśła z naciskiem 


wolić szerokie warstwy ludu, a obezwładzić - JE kt i li ( | ki h T oni 
żywioły E araa Nie ulega też naj - AWCE POETA AAA Jdz POLS Jh OWarzystw SPIEWA” 
mniejszej wątpliwości, że b. szach w swych „Voss. Ztg.“ donosi z Petersburga, że w ro- 


usiłowaniach, aby umożliwić sobie powrót do 
Persyi spotkał się z sympatyami rządu wosyj- 
skiego, niezadowolonego z polityki nowego 
rządu, i że Rosya, o ile nie dostarczyła mu 


ckich w Berlinie. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Berlinie 
doroczny, a VIl-my już z rzędu zjazd polskich 
Towarzystw śpiewackich z prowincyi branden- 
burskiej, połączony z konkursem śpiewackim 
chórów męskich i mieszanych. W zjeździe brało 
: udział dziewięć Towarzystw z Berlina i naj- 
4 ras olskiai bliższej okolicy. 

p i y p J- Wobec pory letniej, uroczystość odbyia 

—— z się na wolnem powietrzu w olbrzymim ogro- 
Walka o szkolnictwo w Cieszyńskiem.  |dzie, a popisom chórów przysłuchiwało się o- 

Jak donosiliśmy w depeszach, śląska Ra-|koło 2,000 osób z berlińskiej kolonii polskiej 
da szkolna powzięła ważńie póstanowienia wji z okolicy, umyślnie na ten dzień do Berlina 
sprawie szkół polskich. W tej sprawie „Dzien: | przybyłych. A wspomnieć tu należy, że byli to 
nik Cieszyński* donosi: niema! sami rykodzieinicy (gdyz iniekgencyi 
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syjskiem ministerstwie spraw zagranicznych oświad- 
czono, iż Rosya została zaskoczona zjawieniem się 
byłego szacha Mohameda Alego w Persyi Rosya 
nie będzie się miieszała ło spraw wewnętrznych 
perskich, chyba, że interesy osiadłych w rersyi ro 
syan byłyby narażone na powazne straty. 


W 


o tron, to nie przeszkadzała ma w jego przy- 
gotowaniach, lecz zamykała oczy na jego agita- 
cys i ułatwiała mu przemycanie broni Oraz 
utrzymywanie stosunków z niezaddwolenemi 
grupami łudńości perskiej. 

Poczyniwszy wszystkie  płzygotowania, 
b. szach ukazał się nagle na terytoryum per- 
skiem i wystąpił tam odrazu w roli prawowi- 
tego władcy kraju. Mianował swego prezydan- 
ta ministrów, przyczem wybór jego padł na 
legalnego prezydenta ministrów Śipandara — 
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— Cóż w tem Strasznego?' — 'spytał do- 
brodusznie pan Teodor. 

— Straszne jest to — odrzekł Marchołt— 
że możemy już nie okazać się gotowymi do 
współdziałania z rodakami w kraju, gdy kon- 
stellacye nadejdą pomyślne. 

— Nie nadejdą, panie Brzetysławie. To 
są mrzonki. 

Emigrant utkwił w Konopackim pełne Jo- 
wiszowej grozy spojrzenie. 

— Pan chyba żartuje? 

Konopacki dla świętego 


niż zbierzwie z 'pottocą ludzi, którzy nie znają|na niego działają: to człowiek niezbyt mądry. 
dokładnie waszej organizacyi, Są tutaj przejaz- — Lepiej go pan zna odemnie; ja nie 
dem, bardzo zajęci swoimi interesami... _ mam do niego przystępu. Wiet za samą chęć 
— Jest kilku, którzy dają i już na ten|jżacną i obietnicę składam hrabiemu dzięki. 
cel dali. Ale są i tacy, którzy nigdy na ża — Nie mówmy hop! zanim przeskoczy- 
den polski cel nic nie dali. my. Może pan ze mną zechciałby zjeść śŚnia- 
— A hrabia Granowski? danie? — zaproponował Konopacki, uniesiony 
— Nigdy nic. Liczymy właśnie na pana,|naglą sympatyą dla Merchołta i jego niezaprze- 
że nam wyjedna pomoc tego nieużytego bo-|czonej zacności. 
gacza. Ale Katon odmówił; nie jest on już to- 
Konopacki przełknął ślinę: misye miała | warzyszem do biesiady, dożywa wieku swe- 
dwie strony, nieprzyjemną i pochlebną. Gra-|go w charakterze „pily“; dba o ten charakter. 
nowskiego znał, musiał go odwiedzić w ciągu| Więc po wymianie grzeczności, dwaj niepodo- 
pobytu w Paryżu; nie szło się zaś do niego|bni do siebie rodacy rezeszli się przyjaźnie. 
z tą lekką myślą i z propozycyą wesołej kola- Pan Teodor zanurzył się w zaprawną 
cyi, jak do towarzyszy birbantów; trzeba było perfumami kąpiel i w rozmyślania nad planem 
przybrać jakiś poważniejszy charakter. Sprawa |dnia, który z powodu odwiedzin Marchołta u- 
wykładów dla proletaryatu polskiego wcale nie- |legł jednak modyfikacycim, Sam zje śniadanie 
żle może ten charakter upozorować. Naogółju Paillard'a, nie zaś W lasku Bulońskim, do- 
ostatnia propozycya Marchołta trafiła do prze-|kąd się umówił, w oparach wczorajszej kolacy!, 
konania Konopackiemu. Odezwa! się dość o-|z Emilieną i jeszcze jedną śliczną Bertą (tej 
choczo: trochę szkoda!), zatelefonuje do Granowskiego 
— No dobrze, sprobuję opodatkować|z zapytaniem, kiedy może go odwiedzić, spełni 
Granowskiego, ałe nie innych, panie  prezesie. | SWĄ misye, jak się uda, no... i wieczór będzie 
— Gdyby tylko tego jednego w stosunku miał wolny. Na wieczór jest poprostu tysiąc i 
do majątku i zaległości w obowiązkach oby- jeden projektów. 
watelskich—odparł Marchołt z pewną goryczą. 


spokoju, skapi- 


— Pragnąłbym, jak pan, aby nadeszły 
takie okoliczności. Ale do czego pan zmierza? 

— Do wychowania w duchu narodowym 
najmłodszej pod każdym względem warstwy tu- 
tejszych polaków, młodzieży robotniczej, prole- 
taryatu. W szkole w Batignolles niema dla 
nich miejsca. Nauczaniem zajmuje się grono 
wykształconej naszej młodzieży, ale idzie to 
jeszcze bardzo kulawo z powodu braku środ- 
ków. Gdybyśmy zdobyli te 4000 franków, 
moglibyśmy rozpocząć wykłady regularne. 

— Aha... — zamyślił się Konopacki. 

I obficzywszy w duchu, że z jego stano- 
wiska i cenzusu wypadnie dać na ten cel od 
dwustu do trzystu franków, szukał wykrętu od — Sprobuję — powtórzył Konopacki — 
dalszego zajmowania się tą sprawą. chociaż za skutek nie recze. Znan go odda- 

— Macie i bogatych polaków w Paryżu.|wna, nawet krewny mojej żony... Ale, mówiąc 
Udajcie się do nich sami — to skuteczniejsze, | między nami, panie prezesie, argumenty mało- 


(D. c. n). 


programem rządu, nie wspomina. Jest to poszano-: 
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polskiej w Berlinie prawie że niema), którzy po 
ciężkiej całotygodniowcj pracy pospieszyli tu, 
aby usłyszeć polskie dźwięki, aby odetchnąć 
braterską atmosferą i choć kilka chwil spędzić 
w swojskiem otoczeniu. 

Ustawa kagańcowa, to jest zabraniająca 
polakom przemawiać w ojczystym języku na 
publicznych zebraniach i zgromadzeniach, zam- 
knęła gruntownie usta polakom w  państwic 
niemieckiem, a samowola  policyi jeszcze bar- 
dziej zacieśniła więzy jej i w pogoni za „nie- 
bezpieczeństwem polskiam* stara się odebrać 
resztki wolności, które pozostały nieobjęte bar- 
barzyńską tą ustawą. To też polacy tutejsi 
skupiają się chętnie w Towarzystwach śpiewa- 
ckich, bo tutaj przynajmniej śpiewać po polsku 
mogą i pomimo częstych nieprzyjemności zc 
strony policyi, która i w tę dziedzinę pragnę- 
łaby wkroczyć 1 położyć na tych Towarzy- 
stwach swą ciężką rękę mogą odetchnąć swoj- 
ską atmosferą. Tem się też tłómaczy wielka 
stosunkowo liczba Towarzystw  śpicwackich 
i wcale pokaźny ich rozwój, 

Towarzystwa te urządzają często koncer- 
ty i wieczorki, każde w swej siedzibie, a raz 
do roku zbierają się zorganizowane w jeden 
okrąg towarzystwa na wspólny popis i przed- 
stawiają owoc całorocznej pracy. W program 
takiego konkursu wchodzą śpiewy wspólne, o 
raz poszczególnych kółek. W tym roku wyko- 
nały wspólne chóry męskie pieśń Dębińskiego 
„Do węgrzyna*, mieszane zaś chór z „Verbum 
nobile“ Moniuszki. Wogóle w program wszyst- 
kich kół wchodziły utwory wyłącznie kompozy- 
torów polskich, co przypisać należy nie przy- 
padkowi, lecz zasadniczej tendencyi krzewiema 
pieśni polskiej. 

Obchód niedzielny dowiódł, że polacy 
berlińscy pracują i starają się wśród miliono- 
wej ludności niemieckiej zachować swą mowę 
i polskość i za to należy im się uznanie i po- 
dzięka, że mimo pokus, mimo niebezpieczeństw, 
nie wstydzą się swej narodowości, lecz dążą 
wytrwale do skupienia wszystkich tutejszych 
polaków w jedno ognisko. I praca ich zasłu- 
guje na to, aby rodacy innych dzielnic, prze- 
jeżdżający przez Berlin do rozmaitych kąpiel, 
zamiast chodzić do bardzo marnych w sezonie 
letnim tutejszych teatrów niemieckich, przyjrze- 
li się choć przez chwilkę mrówczej pracy tu- 
tejszej polonii, a możeby się czegoś i dla sie- 
bie nauczyli. 


Dzień święta Matek. 
(Mothers day w Ameryce). 


Trzeżwi i pracowici amerykanie — ci 
ludzie o szerokich społecznych horyzontach i 
usiłowaniach, dają nam jeszcze jeden zacny i 
sympatyczny przykład. 

Panna Anna Jarvis z Filadelfii — po 
strącie swej ukochanej matki, postanowiła nie- 
tylko czcić Jej pamięć osobistą, ale zachęcić 
jaknajszersze koła ogółu, do czci i święcenia 
pamięci matek, w taki sposób, aby obrać jakiś 
specyalny dzień, i w dniu tym, nosić na sobie 
kwiat albo przez matkę ulubiony, lub też w 
jakikolwiek sposób przypominający Matkę, — 
a jednocześnie. e ile.możliwe, protegować i 
hodować ten kwiat. 

Ze zwykłą amerykanom energią, rozpo- 
częła panna Jarvis tę swoją propagandę i przez 
namowy, odczyty, pisma, meetingi, w krótkim 
czasie zainteresowała i skłoniła do tego proje- 
ktu nietylko prywatne kółka, ale całe instytu- 
cye, a nawet rządy Stanów. 

W kraju, gdzie najbardziej czczony wielki 
Waszyngton nic bez porady i zachęty matki 
swej nie rozpoczął, w kraju, gdzie słynny Lin- 
coln zwykł był mawiać, że czemkolwiek być 
może, to tyłko matce swej zawdzięcza; w kraju 
takim myśl panny Jarwis od razu wcieliła się 
w czyn, w narodowe prawie święto — i w 
wielu już stanach gubernatorowie odpowlednie- 
mi proklamacyami oznaczają dzień tej uroczys- 
tości, która zajęła poważne miejsce obok ob- 
chodzonych już społeczno-narodowych świąt: 
dnia ogłoszenia niepodległości, dnia dziękczyn- 
nego, w którym każdy, bez względu na wy- 
zmanie, dziękuje w swej świątyni za dary Bo- 
że, dnia dekoracyjnego, w którym każdy z 
kwiatkiem, z wiankiem, z koszem, lub nawet 
wozem kwiatów dąży na cmentarz, aby tam 
uczcić pamieć blizkich i obcych, i stronników, 


i wrogów — już w grobach spoczywających— 
teraz dzień święta Matek będzie już czwartem 
takiem świętem — a jak się zaznacza, to ma- 


my dowód z kilku tegorocznych proklamacyi. 
Gubernator stanu Nebraska tak mówi: „Myśl 
urządzenia święta Matek nie jest wcale czczym 
sentymentalizmem, przeciwnie, jest to prawdzi- 
wy rozkwit najbardziej praktycznego i szlachet- 
nego uczucia, jakie kiedykolwiek mogło się u- 
tworzyć w sercu człowieka — hołd dia miłości 
Matki — jest uznaniem praw Matki, a to u- 
znanie wiedzie do miłości bliźniego, kraju i 
Boga“. Gubernator stanu Virginii wygłasza: 
„Żadne państwo nie jest większe, jak jego 
Matki". Gubernator stanu Arizony zapytuje: 
„Czyż jest większa kobieta na ziemi, niż włas- 
na Matka“? Gubernator stanu Montana tak 
postanawia: „Wszelkie usiłowania dodania ja- 
kiegokolwiek klejnotu do korony Macierzyń- 
stwa będzie miało moje największe uznanie i 
sympatyę*, 

Tak zaprojektowanie tego święta Matek 
odczuli amerykanie, a my, polacy, mogąc śmia- 
ło z ręką na sercu i Sumieniu przyznać, że 
Matki nasze były zawsze pierwszemi i w przy- 
wiązaniu, i poświęceniu i rezygnacyi, czyżbyś- 
iny nie mogli choć w tym względzie naślado- 
wać amerykanów? 


Leon Humnicki. 
Baczkuryn. 


‘Z prasy rosyjskiej. 


Z Białogrodu pisał już do „Now. Wremi* 
Filewicz. Scisłość jego informacyi oczywiście 
niczem się nie różni od ścisłości telegramów 
Agencyi Petersburskiej, nie warto więc je po- 
wtarzać. , 

Obecnie pisze tam i sławetny p. Wergun. 

Tło obrazu —to samo. Niefortunni wy- 
słańcy reakcyjnych piśmideł chcą zrobić z siebie 
jakieś ofiary podstępnej intrygi. 

„Serbscy organizatorowie słowiańskiego zjaz- 
du — pisze Wergun — chcieli koniecznie dowieść 
bułgarom, że polacy którzy się wymówiłi od udzia- 
lu w zjeździe sofijskim, przyjadą na zjazd biało- 
grodzki. Dla przyciągnięcia polaków użyto nawet 
takich środków, które sprzeciwiały się uechwałom 
dawniejszych zjazdów. Na dawniejszych np. zjazdach 
słowiańskich uchwalono dezyderat a nawet w czę- 
ści zastosowano go praktycznie (7), że międzysło- 


wiańskim językiem ma być język rosyjski, który 
też wraz z językiem miejscowym był uważany za 
język urzędowy (?) zjazdów. Białogrodzcy zaś or- 
ganizatorowie zjazdu koperty do zaproszeń przy- 
gotowali z napisami w języku serbskim i... polskim! 
„Poczynając od takich drobnostek i kończąc 
na charakterze prac zjazdu wszystko było przygo- 
towane do tego, aby odsunąć rosyan na drugi plan 
a na pierwszy plan wysunąć polaków i czechów*. 
Taka to była „intryga“ czesko-polska! 


„Ziemszczina* ma dobry apetyt. 


„Jeżeli Anglia uzurpowała sobie prawo za- 
anektowania Egiptu i mianowała tam lorda Kiche- 
nera na wielkorządcę, jeżeli Francya ma prawo 
zajmować swoimi oddziałami stolicę Maroka, to 
nam sam Bóg nakazuje zadecydować, jak uznamy 
za stosowne, o Persyi..." 

Pan redaktor „Ziemszcziny* nie mialby 
zapewne nic przeciwko temu, aby w „urządzo 
nej“ według jego zdania Persyi dostać posadę 
jakiegoś wielkorządcy. 

Bo jcżeli lord Kitchener jedzie do Egiptu, 
to dlaczego p. Glinka-Janczewskij niema poje- 
chać do Persy? (J.). 


Modlitwa. 


Po dniach upadku, po latach zwątpienia 
Oto do Ciebie dziś przychodze, Chryste, 
Jak pątnile chory padam ze zmeczenia, 
I patrzę w bólu w Twe oczy przeczyste. 


Oto w dalekie kraje zabłąkany 
O marę szczęścia bój wiodłem zaciety. 
Krew moja płynie i helm mój strea- 
skany— 
Pod mieczem wroga, jak kłos padam 
ści: ty. 


Ty znasz, o Chryste, wszystkie winy moje, 
I łez mych skrytych znasz liczbę palącą. 

Wiesz, żem przeszłości zatrzasnąłt podwoje, 
Że krzyż mam ciężki, bom pragnął gorąco. 


Ty, Który znałeś wszystkich cierpień 
rany 
I przebaczyłeś najkrwawszą zniewagę. 
Przebacz mi, Panie, bo duch mój zde- 
ptamy, 
Daj mi moc trwania, daj czynów 
odwagę. 


Przebacz mi, Chryste, me życie już gaśnie, 
Młodość ma wieczną pokryta żabolą... 
Daj qui, gdy przyjde, wielkiej ciszy jaśnie — 
Krzyżjmój podnoszę i idę za Tobą... 
a. L. R-ski 
Í e a e 


Nowoczesny teatr wędrowny. 


Powstał naturalnie w Paryży, ognisku wszyst- 
kiego, co się tylko odnosi do teatru. Otrzymał na- 
zwę skromną, a równocześnie wiele mówiącą: „Wę- 
drowny teatr narodowy". Stworzył go znany aktor, 
Gemier, dyrektor teatru wolnego Ańtóine'a, który 
od lat kilku jest kierownikiem teatru „Odeon. 
Przed kilku dniami wędrowny teatr narodowy zo- 
stał uroczyście poswięcony, zanim rozpocznie swoją 
wędrówkę. 

Gemier utworzył do tego celu towarzystwo 
akcyjnc z kapitałem, przenoszącym pół miliona 
tranków, nabył G lokomobil, tudzież 37 wozów i 
kazałi skonstruować nowoczesną, rozbieralną salę 
teatralną. Ten ogromny tabor ma, wedle zamiarów 
Gemiera, codziennie przejechać gościńncem 10 kilo- 
metrów. Przed kilku dniami na placu Inwalidów 
cały Paryż oglądał ten najnowszy teatr. Gemier za- 
powiedział, że cały tabor przybędzie rano z przed- 
mieścia Levallois, ażeby kazdy mógł się naocznie 
przałonać, jak szybko i punktualnie nastąpi usta- 
wiemie teatru. Niestety, jak zaznacza „Maun“, na- 
stąpiło spóźnienie z tego powodu, że akcyza dla 
stwiórdzenia zapasów benzyny, zatrzymała na linii 
wszytkie wozy. 

Wreszcie wędrowny teatr przybył na plac 
Inwalidów i został tam ustawiony. Jest to olbrzymi 
namigt, mający 42 metry długości, a 24 metry Sze- 
rokoścj. Cale płótno ma 2,400 metrów kwadrato 
wych powierzchni. Gdy się wejdzie do wnętrza — 
pisza jeden z dzienników paryskich — każdego o- 
garpia podziw na widok komfortu. Ten wędrown 
teatn:'ma loże niemniej eleganckie, jak teatry bał. 
warowe. 

Pomysłowa konstrukcya, którą obmyślili in- 
żynierowie Cottereau i Febvre-Moreau, pozwala na 
pomieszczenie pudeł lożowych na niewielu stosun 
kowe» wozach. Wogóle jest prawie cudem fakt, że 
widównia może pomieścić 1650 osób. Nad głowa- 
mi publiczności rozciąga się opona barwy poma- 
rańczowej. ozdobiona girlandami kwiatów. Sciany 
boczne są pokryte dywanami. Wspaniała zasłona 
purpurowa odgradza scenę, mającą metrów sze- 
rokości, a ro głębokości i zaopatrzoną we wszyst- 
kie zdobycze iechniki teatralnej. 

Jedna z lokomobil dostarcza elektryczności i 
zasila światłem 2,003 lamp w widowni, a 1,300 na 
scenie. Trzy wielkie, biało malowane „roulottes“ 
służą jako garderoby dla artystów i artystek, a są 
urządzone z większą kokieteryą, niż owe „bombo- 
nierki“,  wktórych diwy  bulwarowe przyjmują 
swoich wielbicieli podczas międzyaktów. Jeden wa- 
gon służy dla artystek, drugi dla artystów, w trze- 
cim mieszka Gemier z żoną, znaną aktorką Andrće 
Mehard. W tym wagonie znajduje się także biuro 
dyrekcyi. W jednym z wagonów został nawet u- 
rządzony bar amerykański. 

Cały personel teatralny, artystyczny i techni- 
czny, obejmuje 100 osób. Personal techniczny skła- 
da się wyłącznie z czechów, którym:—jak powiada 
jeden z dzienników — dowodzi p. Voldrich „wedle 
zwyczajów swojego kraju“. Ci pomocnicy ezescy 
niają być znakomitymi specyalistami w technice 
wędrownych przedsiębiorstw. Ponieważ rozpięcie i 
ubządzenie widowni, tudzież sceny wymaga 20 go» 
dzin czasu, więc Gemier posiada dwa namioty, któ- 
re naprzemian idą naprzód o jeden etap i czekają 
na przybycie trupy w zupełnem pogotowiu. 

| Repertuar obejmuje szereg utworów klasy- 
cznych i nowoczesnych. Na paryskim bruku dał 
wędrowny teatr dwuaktowy dramat p. t: „Le sous- 
marin Hirondelle“, napisany przez Perarda i Mo- 
reax. Sztuka ta maluje popłoch załogi, która ginie 
w |ipodwodnej łodzi „Jaskółka“. 

Ceny miejsc są tanie i wynoszą od ri pół 
franka do 5. Pomimo to Gemier liczy na wielki 
napływ publiczności, a więc także na dobrą kasę. 
Prasa rokuje mu powodzenic, choćby tylko dlatego, 
że w każdem mieście ta niczwykła nowość zwabi 
dosyć widzów. takich nawet, którzy do zwyczajne: 
go teatru nie bardzo chętnie spieszą. Przyjdzie mu 
w pomoc i ta okoliczność, że w ostatnich latach 
francuskie teatry na prowincyi bardzo podupadły 
z tego powodu, że lepsze zespoły artystyczne są 
nadzwyczajnie drogie. Stałe teatry paryskie mogą 
tylko w lecie wysyłać swoje zespoły na gościnne 
występy w miastach prowincyonalnych, a wtedy 
małe sale teatralne są tak duszne, że nawet wielki 
amator teatru nie chce w nich przebywać przez 
cały wieczór. Koszta wędrownego teatru Gemiera 
nie będą większe od kosztów trupy, puszczającej 
się na „tournée“, gdyż sama opłata za salę teatral- 
ną w każdem mieście stanowi doniosłą pozycyę w 
bidżecie wydatków. Gemier ma tedy wszystkie wi- 
dóki powodzenia. 


DZE. N LE 


Sensacyjny zatarg. 


W „Rus. Inwalidzie“ ogłoszono komunikat 
głównego zarządu zakładów wojskowo-naukowych, 
treści następującej: 

Komitet wychowawczy kijowskiego korpusu 
kadeckiego zabronił kadetom odwiedzać mieszkanie 
zamieszkałego w Kijowie rz. radcy stanu Józcfowi- 
cza, z wyjątkiem gdy są z rodzicami. Za podstawę 
do powyższego postanowienia posłużyły jenynie na- 
stępujące względy: 

1) Kadeci zbierają się u Józefowicza, przy- 
ciągani przedewszystkiem obfitem przyjęciem, po 
darunkami, pieniędzmi i t. p. Dzięki temu, rozwi- 
jają się u nich złe instynkty, przyzwyczajenie do 
życia na cudzy koszt, tymczasem gdy jednym z 
głównych cclów wychowania w korpusie jest wdro- 
żenie wychowańców, przyszłych oficerów do życia 
skromnego, pracowitego. 

2) Kadeci różnego wicku, zbierając się u 
Józefowicza dużemi grupami, znajdują się poza od- 
powiednim dozorem. 

3) Kadeci pod pozorem odwiedzania Józefo- 
wicza mogą nadużywać urlopu i uchylać się od 
kontroli rodziców. 

4, Kadeci pomimo przepisów korpusowych, 
zabrariającym im nocowania u samotnych kre- 
wnych, nocują u Józefowicza—obcego im, nieżona- 
tego człowieka. 

Powyższe względy były swoim czasie wy- 
luszczone w liście dyrektora korpusu Siemaszkie- 
wieza do Józefowicza. Mimo to, Józefowicz przy- 
puszczając, iż dyrektor w liście swoim ukrył rze- 
czywiste powody postanowienia komitetu, a takimi 
są „niesprawdzone kłamstwo i potwarz, oddawna 
szerzone o nim przez jego wrogów politycznych“ 
zwrócił się do naczelnika głównego zarządu za- 
kładów wojskowo-naukowych z prosbą o polecenie 
osobie upoważnionej przeprowadzenia w odnośnej 
sprawie śledztwa. 


Naczelnik rozważywszy przedstawiony mu 
materyał piśmienny przyszedł do wniosku, iż ko- 
mitet wychowawczy kierował się w danym wypad- 
ku jedynie wyłuszczonemi powyżej względami, wo 
bec czego postanowienie komitetu nie może być 
uznane za ubliżające dla Józefowicza. 

Dlatego też prosba Józefowicza o przepro- 
wadzenie śledztwa została uchylona. 


Wtedy Józefowicz, niezadowolony z 'decyzyi 
naczelnika głównego zarządu wyzwał Siemaszkie- 
wicza na pojedynek, nie wskazując jednakże co wi 
dzi ubliżającego dla siebie w postępowaniu Sie- 
maszkiewicza. 

Ponieważ stosownie do rozkazu Najwyższego 
z d. 33 maja 1894 r. ocena powodów pojedynków i 
pozwolenie na takowe należy do odnośnej władzy, 
Siemaszkiewicz doniósł o pojedynku naczelnikowi 
zarządu głównego, — Józefowicz wtedy, widząc w 
postępowaniu takiem chęć uchylenia się od poje 
dynku, napisał do Siemaszkiewicza list, pełen ubli 
żających słów, z pogróżkami gwałtu i żądaniem 
opuszczenia Kijowa. 

Zwołany dla rozważenia tej sprawy na roz- 
kaz ministra wojny Suchomlinowa sąd honorowy, 
złożony z 9 generałów postanowił: 

1) Siemaszkiewicz w niczem Józefowiczowi 
nie ubliżył i postępowanie jego w stosunku do Jó- 
zefowicza było najzupełniej poprawne; będąc zmu- 
szonym przedsięwziąć niektóre srodki wychowaw- 
cze w stosunku do kadetów, odwiedzających [óze 
fowicza, Siemaszkiewicz uczynił to z możliwa deli- 
katnością, w celu nieurażenia Józefowicza. 

2) Siemaszkiewicz, który w niczem nie ubli- 
żył Józefowiczowi nie móże przyjąć wezwania na po 
jedynek, ponieważ niezadowolenie Józefowicza z 
Siemaszkiewicza wywełane zostało zupełnie prawna 
działalnością służbową tego ostatniego. 

3) Józeiowicz nie miał żadnych podstaw do 
do oskarżenia Siemasżkiewicza, iż pragnie on uchy 
lić się od pojedynku; ponieważ Siemaszkiewicz w 
liście z d. r czcrwęa na imię dym. gen majora 
Jewskiego,zawiadomił go zawczasu, iż od pojedyn- 
ku się' nie uchyla, ale na mocy Najwyższego rozka- 
zu z d. 13 mają 1864 r. obowiązany jest prosić o 
pozwolenie na przyjęcie wezwania naczelnika głó 
wnego zarządu zakładów wojskowo-naukowych, co 
też bezwłocznie wykonał. 


4) Siemaszkiewicz, po pierwsze nie powinien 
wyzywać na pojedynek Józefowicza, ponieważ list 
tego ostatniego z d. 31 maja rgro r. dotyczył słu- 
źbowej działalności Siemaszkiewicza; po drugie zaś, 
S'emaszkiewicz nie może żądać takiego zadosyć 
uczynienia od Józefowicza, który stracił prawo da- 
wania zadosyćuczynienia za pomocą pojedynku, po- 
nieważ po otrzymaniu odpowiedzi od Siemaszkie- 
wicza, iż osobiście zgadza się na pojedynek, Józe- 
fowicz zupełnie bezpodstawnie oskarżył Siemaszkie- 
wiczz, iż pragnie się uchylić od pojedynku, i wbrew 
ogólnię przyjętym pojęciom o honorze, napisał do 
niego list ubliżający z pogróżkami. 

Przeciwko Józefowiczowi, który rozpowszc- 
chniał łitografowany list swój do Siemaszkiewicza, 
oraz umiescił w „Russk. Rieczi* i „Ziemszczynie" 
listy do redakcyi, a także przeciwko redaktorom 
gaz.: „Ziemszczina” i Dwugł. Orioł* wszczęto do- 
chodzenie karne zą umieszczanie w prasie ubliżają- 
cych opinii o osobie urzędowej. 

W końcu główny zarząd zawiadamia, iż roz- 
siewane pogłoski o zamierzonej jakoby translokacyi 
Siemaszkiewicza, w związku ze sprawą Józefowi- 
cza, do jakiego innego zakładu naukowo-wojsko- 
wego pozbawione są wszelkich podstaw. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Na posicdzeniu piątkowem p. Djakow zako- 
munikował radzie o znacznej ofierze p. Tereszczen- 
ki, który złożył na budowę pomnika Ces. Aleksan- 
dra il-go 25,000 rb. oraz 6 tys. na żyrandole elek- 
tryczne dokoła pomnika. P. Djakow proponuje za- 
prosić go do składu komitetu pomnika — wniosek 
ten jednogłośnie przyjęto. Wówczas radny z nad 
Łybedzi, p. Pirożenko, wnosi, aby do komitetu za- 
sio jednego włościanina gub. czernihowskiej, 

tóry pierwszy dał ofiarę na pomnik. Prezydent 

miasta wskazuje, iż przedstawiciele gmin włościań- 
skich wchodzą do składu komitetu, a obecnie tru- 
dno ustalić, kto pierwszy złożył ofiarę. Wówczas 
p. Pirożenko odczytuje wycinek z jakiegoś pisma z 
r. 1905 o ofierze, lecz mimo to p. Djakow wniosku 
nie poddaje pod dyskusyę i głosowanie. 

P. Jozefi w imieniu radnych z cyr. łybedzkie- 
go występuje z ciekawym wnioskiem: ponieważ o- 
becnie w komisyach miejskich wyborcy nie biorą 
udziału, a im, jako obywatelom, stale zamieszkują- 
cym dany cyrkuł, najlepiej są znane jego potrzeby, 
p. Jozefi proponuje utworzenie z radnych i wybor- 
ców danego cyrkułu specyalną komisyę, która zaj- 
mie się opracowaniem projektów, dotyczących roz- 
maitych ulepszeń w danym cyrkule, a następnie 
wystąpi z szeregiem wniosków do rady miejskiej 
lub odnośnych komisyi. Komisya taka, utworzona 
na wzór T-w do uporządkowania osad, nieposiada- 
jących samorządu, będzie miała charakter wyko- 
nawczy, Po udzieleniu wyjaśnień, iż chodzi tu nie- 
tylko o cyrkuł łybedzki, lecz i inne cyrkuły, rada 
miejska jednogłośnie uchwala wniosek tworzenia 
takich komisyi. 

Uzupełnieniem przytoczonego wyżej wniosku 
był poniekąd drugi wniosek radnych z nad Łybe- 
dzi, dotyczący tworzenia z wyborców i radnych 
cyrkułowych podkomisyi brukowych dla opracowa- 
nia projektów przebrukowania ulic danego cyrku- 
łu. tej sprawie zabierało głos kilku mówców. 
Wskazywali oni na dość nierównomierne prowa- 
dzenie robót brukowych, niektórzy wypowiadali 
zdanie, że utworzenie podkomisyi położy temu kres, 
inni podkreślali konieczność opracowania pewnego 
regulaminu dla komisyi brukowej. Między innymi 
radny Nowikow zwrócił uwagę na systematyczną 
kradzież kamienia brukowego, ułożonego w stosach, 
i twierdził, że prawie wszystkie dziedzińce na Pa 
dole są brukowane kamieniem miejskim. Br. Or- 
gis Rutenberg zaproponował jednocześnie polecić 
komisyi brukowej opracować regulamin oraz utwo- 
rzyć podkomisye cyrkułowe qla opracowania planu 
robót brukowych w roku przyszłym w granicach 
kredytów. wyasygnowanych przez radę miejską. 
Wniosek ten przyjęto i rada uchwaliła prosić rad- 
nych z każdego cyrkułu sformować podkomisyę, a 
na przyszłem posiedzeniu dokonać wyborów preze- 
sów tych podkomusyi. 

W końcu rozstrzygnięto kilka spraw, doty- 
czących kanalizacyi miejskiej, poczem posiedzenie 
odroczono do poniedziałku. 


KIJOWSKI! 


KRONIKA. 


Kaleadarzyk. 
Dziś 10 (23) lipca Bł. Jana z Dukli. 
Jutro 11 (24) lipca Pelagii M, 
Wschód £ieńca e godz. 4 m 16 
Zachód słońca © zodz. 7 m. 56. 
Dłcześć dnia godi. 15 m 44. 


Kalendarzyk Historyczny. 
23 lipca n. st. 


Roku 1382. Dygnitarze koronni za namo- 
wą króla Ludwika Węgierskiego składają holc 
zięciowi jego Zygmuntowi Brandeburskiemu, 
synowi cesarza Karola IV, przcznaczonemu 
orzeczeń na króla Polski. 


— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes Zarządu zawiadamia, iż posiedzenie Zarzą- 
du Tow. dobrocz. odbędzie się dnia 12 lipca 
to jest we wtorek o godzinie 8-ej wieczorem. 

— Podziękowanie. Zarząd kijowskiegc 
rzymsko-katolickiego Towarzystwa dobroczyn- 
aości składa niniejszym najgłębsze podzięko- 
wanie honorowemu członkowi Towarzystwe 
czeigodnemu księdzu kanonikowi Stanisławow: 
Pomirskiemu za nową hojną ofiarę w sumit 
rb. 500 z procentów pobieranych przez probo- 
szczów kijowskich od zapisu ś. p. Polańskiego 
które czcigodny ksiądz kanonik Stanisław Po- 
mirski, zarządzając czasowo w roku bieżącym 
parafią kijowską, na rzecz Towarzystwa zapła 
cić raczył. 

Zarząd k. r.-kat. Tow. dobroczynności. 

— Regaty. Wczoraj podaliśmy program 
biegów, które złożą się na dzisiejsze regaty 
P. T. G. Odbędą się one jak zwykle na sta 
rym Dnieprze, dokąd się dostać można jednym 
ze statków, przewożących na Wyspę Trucha- 
nową, stamtąd uliczkami osady wprost do brze- 
gu Dniepru starego. Początek biegów o godz 
2 i pół 

— Z Kuchni Polskiej w Petersburgu. 
Administracya polskiej kuchni studenckiej w Dee 
tersburgu podaje za naszem pośrednictwem do 
wiadomości wszystkich kolegów, zwłaszcza tych, 
którzy po raz pierwszy do Petersburga przy- 
jeżdżają, że instytucya ta czynności swych w 
czasie wakacyjnym nie przerywa, wszelkie zać 
informacye, tyczące się miejscowego życia aka- 
demickiego, udzielają się na miejscu. 

Prospekt Zabałkański Ne 20 m. 45 (w dru- 
giem podwórzu). 

— Wybory w pow. kijowskim. Wczoraj 
w domu ludowym na Łukjanówce miały się 
odbyć wybory pełnomocników na zgromadzenie 
wyborcze pow. kijowskiego od I-go zjazdu wy- 
borców kuryi polskiej tegoż powiatu, posiada- 
jacych od '/, — całego cenzusu. Z 31 wybor: 
ców nie stawił się nikt wobec czego zjazd nie 
przyszedł do skutku. 

— Zebranie przedwyborcze. Dziś w Rzy- 
szczowie odbędzie się zebranie przedwyborcze 
wyboreów ziemskich pow. kijowskiego. Zebra- 
nie zostało zwołane przez sekretarza rosyjskie- 
go gubernialnego komitetu wyborczego, p. Dem- 
czenkę. 


— W sprawie kolei podjazdowej. Wczo- 
raj w nocy wyjechali parostatkiem do Rzysz- 
czewa: przedstawiciel kijowskiego komitetu re- 
jonowego p.  Demczenko, przedstawiciele 
m. Rzyszczowa p. Trytszel oraz Stawiszcz pp. 
Mazaraki i Czajkowski wraz z plenipotentem 
właściciela koncesyi na budowę dróg podjazdo- 
wych r. t. p. Maksimowym. Dziś w Rzyszczo- 
wie ma się odbyć zebranie zainteresowanych 
właścicieli cukrowni, ziemian oraz przedstawi- 
cieli wskazanych miast w sprawie budowy ko- 
lei podjazdowej od Rzyszczowa do Rokitnej 
oraz od Rokitnej przez Taraszczę do Stawiszcz. 


— Walka z drożyzną. W piątek w ra 

tuszu odbyło się pierwsze posiedzenie komisyi 
miejskiej do opracowania sposobów walki z 
drożyzną produktów miejskich w Kijowie. Ko- 
misya postawiła szereg zapytań i postanowiła 
rozpatrywać je kolejno. Pierwsze pytanie do- 
tyczyło sposobów walki z drożyzną ryb w Ki- 
jowie i określenia przyczyn tego. Wyjaśniono, 
iż zimą wszystkie ryby, połowione w Dnieprze 
i jego dopływach skupują spekulanci, którzy 
też będąc zupełnymi panami Sytuacyi, stawiają 
dowolną cenę. Latem rybacy przywożą ryby 
łodziami z dość odległych miejscowości — Try- 
pola i innych. W drodze ryby ulegają psuciu 
się i znaczną ich część trzeba wyrzucać, co 
również wpływa na podnoszenie się ceny. Ko- 
misya po stwierdzeniu tych przyczyn  postanc- 
wiła wejść w porozumienie z T-wem żeglugi 
co do przewożenia hurtownych ładunków ryby 
i urządzenia na statkach lodowni, następnie — 
urządzić na wybrzeżach Dniepru i halach tar- 
gowych sadzawki dla przechowywania żywych 
ryb. 
a Drugie pytanie dotyczyło cen mięsa. Wy- 
jaśniono, iż zwykłe ceny mięsa w Kijowie nie 
są wyższe od cen w innych miastach naprz. Peters- 
burgu, Warszawie, wobec czego mogą być one 
uważane za normalne. Stwierdzono przytem 
dość ciekawy fakt—kraj rolniczy, jakim jest 
Rosya, otrzymuje olbrzymie transporty bara- 
niny, importowane z Argentyny i Australii. 
To samo jest z innem mięsem, Przy takich 
warunkach nic dziwnego, iż w Kijowie od cza- 
su do czasu ceny mięsa zaczynają niepomier- 
nie wzrastać. U nas to zjawisko należy tlóma- 
czyć tem, iż Kijów nie ma większych składów 
mięsa, rolnicy zaś i hodowcy nie sprzedają go 
drobnemi partyami. Miejscowi handlarze nie 
posiadają ani kredytu, umożliwiającego im do- 
konywanie znaczniejszych tranzakcyi, ani spe- 
cyalnych magazynów do przechowywania mię- 
sa. Komisya uchwaliła wystąpić z projektem u- 
rządzenia przy rzeźni miejskiej olbrzymich o- 
chładzaczów, umożliwiających przechowywanie 
większych partyi mięsa w ciągu 2—3 miesięcy 
oraz zająć się opracowaniem projektu utworze- 
nia przy rzeźni filii jednego z banków dla do- 
starczenia handlarzom mięsa kredytu. 

— POŻAR. W domu r4/2 przy G. Wale 
z niewiadomej przyczyny wszczął się ogień w skle- 
pie l. Wachowskiego. Straty wynoszą 1,500 rb. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu Ne77 

przy ul. Włodzimierskiej zażyła trucizny słuchaczka 
W: * instytutu medycznego 27-letnia Ma- 
rya IN. 
ś W hotelu „Rosya* na placu Ratuszowym o- 
truła się 1o-letnia Tatjana Z. Na zapytanie lekarza 
„Pogotowia* co popchnęło ją do samobójstwa, mło- 
da dziewczyna dpowiedziała lakonicznie: „życie do- 
kuczyło”. 

Obie desperatki odwieziono do szpitala. Stan 
Z. jest bardzo groźny. 

— POD TRAMWAJEM. Naprzeciwko domu 
^? 35 przy ul. Meżigorskiej tramwaj wpadł na prze- 
chedzącą przez tor 4-letnią Słuckę. Motorniczy na 
szczęście w porę zatrzymał tramwaj, dzięki czemu 
dziecko odniosło tylko lekkie potluczenia. 


— NIEDBALSTWO. Na M. Warszawskiego 
przechodzącego po Kreszczaryku obok domu X: 29 
w którym przemalowywano szyldy, spadło z góry 
wiadro z farbą olejną, niszcząc mu cały garnitur. 

— TOPIELEC. Na Dnieprze w pobliżu wo- 
dociągu rządowego utonął w czasie kąpieli 14-letni 
Szmakow. Żwłok chłopca dotychczas nie odszukano. 

— SPRYTNA ZŁODZIEJKA Policya śled- 

cza aresztowała niejaką M. Petrową, która zajmo- 
wała się tem, iż chodziła do sklepów spożywczych, 
kupowała tam na znaczną Sumę rozmaitych pro- 
duktów i kazała odsyłać takowe przez chłopców 
sklepowych z resztą ze roo rb. Otrzymawszy pre 
dukty i pieniądze złodziejka sprytnie się ulatniała, 
Między innymi, Petrowa dopuściła się podobnej 
«radzieży u Kuczerenki (Buljońska 50), Łaborino- 
wicza i u Zawadzkiego (M. Błagowieszczeńska 112). 
Petrowa kilka razy była już aresztowaną, ale dzię- 
ki swej ujmującej powierzchowności udawało jej 
się zawsze zbiedz od odprowadzających ją do cyr- 
kułu stójkowych. 
NIEBEZPIECZNA OFICYNA. Wydział 
budowlany zarządu gubernialnego przesłał komisa- 
rzowi cyrkułu pałacowego kopię protokółu komi- 
syi, ktora dokonała oględzin pięciopiętrowej oficy- 
ny w posesyi i'emczenki przy ul. Meryngowskiej. 
Jednocześnie wydział budowlany polecił komisarzo - 
wi, aby zażądał od Demczenki zobowiązania pi- 
śmiennego, iż w ciągu miesiąca wzmocni ścianę, 
zagrażającą bezpieczeństwu publicznemu. 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 


Dnia 9 (22) lipca 1911 r. 


8- 7 g I R9 

zrana po poł. wiecz 
Temp. pow. wedt. Cel. 14,7 20,6 14,1 
Barometr przy O w m. m. 750,9 150,3 150,6 


Stop. wilgotności w proc. 70 7 4 
Kier: i szyb. wiat. (w m. na s.) PłnZy Pin. Z, Ping 
Chmur. wedł. 10 st. sys. 2 7 8 
Ilość opadów w mm. 0,0 1,9 


od g. g-ej wiecz 
do g. 9-ej wiecz, 


Najw. temp. powietrza w ciągu doby . 22,4 
Najniższa . . . ni uk k z 11,1 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby . A 11,3 
Wielol. przec. temp. pow. w ciągu doby . 19,5 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Deszcze spadły na północy, w centrum Ro- 
syi i na Kaukazie. Temperatura wyżej normy we 
wschodniej części Rosyi i poniżej normy — w po: 
zostałej. Można oczekiwać: umiarkowanego ciepła 
w północnej Rosyi, upałów —- w połud.-wschodniej 
i deszczów we wschodniej części Rosyi. 


KRONIKA POLSKA. 


— Adres lekarzy i przyrodników pol- 
skich w Petersburgu. Z okazyi pięćdziesięcio- 
letniego jubileuszu „Przeglądu lekarskiego* w 
Krakowie, Związek polski lekarzy i przyrodni- 
ków w Petersburgu wysłał do Redakcyi „Prze» 
glądu* adres następujący: 

„Dostojna Redakcyo! 

Na zgliszczach i popielisku umysłowego 
dorobku naszego, w wyziębłych i zniszczonych 
gniazdach bez puchu, strawy i wolnej, bezbrzeż- 
nej przestrzeni—rodzić się poczęły, niby nowe 
feniksy, wątłe zrazu, a słabe pisklęta, żądne je- 
dnak lotu ku szczytom, nie odrazu dościgłym, 
ku słońcu i niebu, w dalekie a rodzime obsza- 
ry. Czas i wyższe prawa wszechświata, a mo- 
że niezbadane wyroki Opatrzności wzmocniły 
skrzydła i siły tych ptasząt, zahartowały je w 
ciągłej, a ustawicznej walce o byt i istnienie, 
i wypasowały wreszcie cudem ocalałe orlęta n 
orłów, godnych swych praojców. bA 

I oto jeden z takich orłów, najstarszy i 
najzasłużeńszy polskiej prasy zawodowej, „Prze- 
głąd lekarski*—święci dziś gody pięćdziesięcio- 
letnich narodzin swoich. Długie, a pamiętne 
są to gody dla każdego sarmaty, nietylko ic- 
karza, lecz i tego, co lekarskiej pieczy po- 
trzebuje. 

Siałeś zawsze, czcinajgodniejszy, zacny 
Jubilacie, zdrowe i rodzajne ziarna na wyjało- 
wione zagony gleby ojczystej, pielęgnowałeś i 
umierzwiałeś te ziarna całym zasobem ożyw- 
czych, skrzętnie zebranych sił i środków swo- 
ich, chroniąc je zawsze od wszelkich szkodni- 
ków i pasożytów. To też wydały one dziś plon 
nader obfity, przechodzący wszelkie oczekiwania 
współczesnego Twoim narodzinom pokolenia: 
wszak dziś widzimy już w Tobie ośrodek do 
zespolenia i wymiany myśli nietylko dla od 
dzielnych jednostek, lecz i dla całych stowa 
rzyszeń! 

Wszyscy, dla których byłeś piastunem i 
opiekunem, a niekiedy dobrodziejem i orędo- 
wnikiem, zjawiają się dziś, jak jeden mąz, w 
myśl zasady: „in unitate rotur", aby Ci złożyć 
jaknajgodniejszy Ciebie hołd uznania i wdzię- 
czności. 

A pośród nich, z wychodzącą nawet poza 
granice młodzieńczego wieku skwapliwością, 
rwie się naprzód ten, którego ze szczególną 
przygarnąłeś troskliwością od chwili jego po- 
wstania, przybysz z dalekiej, a mroźnej półno- 
cy, lecz sam jeszcze niezmrożony, aby i swój 
gorący wyraz uwielbienia zespolić z wyrywa- 
jącem się z głębi serca u wszystkich życze- 
niem: 

„Ad multos annos!* 

Związek polski 
lekarzy i przyrodników" . 

— (Okrężna wystawa zdrojowa, z ramie- 
nia kraj. Związku zdrojowisk i uzdrowisk, roz- 
poczęła swój objazd po Galicyi etapem pierw- 
szym w dniu 2 b. m. w Truskawcu, zaś naza- 
jutrz d. 2 b. m. w Morszynie. 

Wystawę poprzedza wszędzie publiczny 
wykład delegata Związku red. d-ra Juliusza Ban- 
drowskiego na temat: „W obronie naszych zdro- 
jów, naszych gór*, ilustrowany całą setką 
wspaniałych obrazów świetlnych, rzucanych na 
olbrzymi ekran aparatem projekcyjnym o sile 
200 świec. 

Na wielce oryginalną tę wystawę okrężną 
złożyły się nadesłane przez zarządy wszystkich 
niemal zdrojowisk i uzdrowisk z całej Polski 
wspaniałe widoki fotograficzne, plakaty, afisze, 
prospekty i broszury, wody mineralne i prze- 
twory zdrojowe, w oryginalnych opakowaniach, 
plany i skorowidze, wydawnictwa zdrojówe, 
wreszcie okazy miejscowej produkcyi przemy- 
słowej. 

Pouczająca ta okrężna wystawa zdrojowa, 
poprzedzona wszędzie objaśniającym wykładem, 
objedzie w ten sposób w lipcu i sierpniu wszy- 
stkie zdrojowiska i uzdrowiska krajowe od Bur- 
kutu aż do Zakopanego i przyczyni się nieza- 
wodnie do uświadomienia szerokich mas o pięk- 
ności i bogactwie zdrojownictwa polskiego, dla 
obudzenia miłości dla rzeczy ojczystych, obo- 
wiązku ich poznawania i popierania w myśl 
nieśmiertelnych słów Wincentego Pola: 

Cudze chwalicie, swego nie znacie, 

Sami nie witcie, co posiadacie. 

— Ciekawy objaw. Korespondent „Kraj. 
Wil.“ z Białegostoku donosi, że w ostatnich 
czasach daje się zauważyć systematyczne wypo- 
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Wiedeń (W1). Jeden z mężów zaufania 
Mohameda-Alego twierdzi, że szachowi na po- 
graniczu perskiem ludność zgotowała entuzya 
styczne przyjęcie. 

Londyn (WŁ.). Do pism donoszą, że w Te- 
heranie czynione są gorączkowe przygotowania 
w celu odparcia szacha. 

Astrabad (AT). Dnia 9 b. m. Mohamed 
Ali-szach wjechał do Astrabadu wśród salw 
armatnich i radosnych okrzyków ludu. 

Teheran (AP). W Kermanszachu oddawna 
niema żadnej wiadzy. Od czasu do czasu wy- 
wiązuje się w mieście strzelanina pomiędzy po- 
szczególnemi partyami. W Szyrazie w jednej 
z dzielnic ufortyfikowali się niezadowoleni z 
gen.-gubernatora, który grozi zbombardowaniem 
tej dzielnicy, dotychczas jednak nie decyduje 
się on użyć powyższego środka. 

obu miastach poddani cudzoziemcy nia 
ucierpieli. 


W sprawie traktatu handiowego z Niemcami. 

Petersburg (WŁ). Na odbytej pod prze- 
wodnietwem Timijiazewa naradzie wybrano ko- 
misye z 36 osób, która zajmie się rozpatrze- 
niem rosyjsko - niemieckiego traktatu handlo- 
wego. 


wiadanie polskim sklepom spożywczym lokalów | przewidywaniu rewolucyi prosił Anglię o inter 
w domach żydowskich. wencyę na wypadek wybuchu rewolucyi; jako 
— Pomnik grunwaldzki w Zakopanem. |zapłatę za tę pomoc proponował ustąpienie te- 
Dzisiaj odbędzie się w Zakopanem uroczystość |rytoryów portugalskich w Afryce, Rząd an- 
poświęcenia kamienia węgielnego pod pomnik |gielski nie przyjął tej „patryetycznej* pro 
grunwaldzki. Uroczystość ta będzie nietylko | pozycyi. 
dalszym ciągiem wielkopomnego obchodu grun- Ządania hakatystów. Ilakatystyczny or- 
waldzkiego ubiegłego roku, ale posiada jeszcze| gan „Berliner Neuste Nachrichten" żąda zasto- 
pewne specyalne znaczenie dla samego Podhala.| sowania względem polaków jaknajostrzejszych 
Podhale w stosunku do innych części Pol- j środków, aby się wyrzekli raz na zawsze ma- 
ski odznaczało się pewną odrębnością, która |rzeń odzyskania niepodległości. Organ ten jest 
znalazła swój wyraz nietylko w zewnętrznych, | zdania, że surowość środków przeciw polakom 
ale i w wewnętrznych cechach góralskiego lu- | będzie odpowiedzią pa to, że polacy w guber- 
du. Zainteresowanie się artystów i literatów |niach zachodnich państwa rosyjskiego popierają 
sztuką, podaniami i zwyczajami tego ludu dały | dążności rządu, celem ograniczenia stanowiska 
kulturze polskiej t. zw. „styl zakopiański* | niemców tamtejszych. 
i specyalny a bogaty dział w poezyi i literatu- 
rze. Na tem tłe wyrósł i spotężniał tegendar- 
ny bohater i przedstawiciel góralskiej odrębno- 
ści, zbójnik tatrzański. Tymczasem zbójnictwo k 
nie było ani najsilniejszym, ani jedynym obja- Pod tem hasłem postanowiła grupa artystów | gzjałowy, który to projekt nie został jednak u- 
wem życia górskiego ludu. Ten lud posiada krakowskich ne OR roku przyszłym w miesią- rzeczywistniony wskutek wniosku równoczesne 
i innych bobaterów, a chociaż nie mają oni cach letnich w Krakowie wystawę architektury, go podania się do dymisyi. 
tego fantastycznego uroku Janosików, nierów- sztuki stosowanej i ogrodnictwa, której ideą prze- 
nie jednak większe i więcej zasłużone miejsce wodnią jest pokazanie na”najlepszych przykładach, 
winni mieć nietylko w sercach górali, ale i ca- jak ma wyglądać dom zewnątrz i wewnątrz w mia- Petersburg (Wł.). „Rossija“ zapewnia, że 
łej Polski. Lud góralski służył w potrzebach | Stach naszych i to głównie z uwzględnieniem po-|rząd pragnął uwolnić ziemstwa od polaków. 
Rzeczypospolitej od kilku wieków ido tej pory|trzeb domów własnych, lub przeznaczonych dla| przedwcześnie jest mówić jeszcze o wykorzy- 
skrzętnie przechowuje nadania królów polskich, kilku rodzin o różnych stopniach zamożności. staniu przez rosyan dobrych zamiarów rządu. 
które krwią i wszelaką ofiarą zdobywał. Dotychczas wystawy architektoniczne ograni- 
Wzniesienie pomnika grunwaldzkiego przez | czały się zazwyczaj do rysunków i planów, mało W sprawie Józefowicza. 
górali w Zakopanem jest świadectwem łączno- | interesujących i niezrozumiałych dla szerszej pu- Petersburg (WŁ). „Ziemszczina* twierdzi, 
ści tego ludu z tradycyami Rzeczypospolitej. | bliczności. Wspomniana wystawa, zakrojona na mo-|że nie było sądu honorowego nad Józefowi- 
Myśl wzniesienia pomnika, podjęta we wrześniu | dłę nowoczesną także pod względem urządzenia, |czem. Wyznaczonych bowiem przez Suchomli- 
ubiegłego roku przez Tow. „Związek górali*,| ma za cel najbardziej poglądowe przedstawienie|nowa 9 generałów niepodobna uważać za sę- 
dzięki skrzętnej pracy prezesa Towarzystwa | rzeczy, to znaczy, że poza głównym pawilonem, |dziów honorowych. 
i komitetu budowy pomnika, p. Fr. Pawlicy, |w którym mieścić się będą modele,; plany i przed- 
zostanie zrealizowana niebawem. Pomnik 'wy-| mioty dekoracyjne, wybudowane będą w naturze „Rusk. Znamia* o flocie. 
kuty z granitu tatrzańskiego, figury odlane| domy, kompletnie urządzone i umeblowane. Stanie Petersburg (WŁ). „Rus. Znamia* ostrze- 
z bronzu — według bezinteresownie wykana-| więc dom podmiejski dla średnio zamożnej rodziny |ga Grigorowicza przed radami „Now. Wr.“ 
nego modelu  artysty-rzeżbiarza,  Wojciecha|w otoczeniu ogrodowem, domek robotniczy dla|w sprawie budowy floty. Możebnem jest, że 
Brzegi. Trudno dziś, przed złożeniem całości | dwóch rodzin, również z ogródkiem,i zagroda wło-| Wickers dał dobrą łapówkę sprzedajnym dzien- 
i odsłonieniem, przesądzać jego artystyczną | ściańska. nikarzom i zapomnieli oni, że sami oskarżali Wi- 
wartość, ale imię artysty daje pewną gwaran- Wystawa mieścić się będzie w pieknym par-|Skersa-o niężdatność „Ruryka“. 
cyę, że wcielenie w formę pomnika ukochanej | ku im. H. Jordana, a nad jej przygotowaniem pra- Napad 
idei będzie zgodne z jej istotną wartością. | cuje szereg wybitnych ' architektów, malarzy i rze- pa sma y 
Jakkolwiek odsłonienie pomnika odbędzie się | żbiarzy. Pierwsza ta tego rodzaju wystawa na zie- „ Tyflis (AP). Rabusie, którzy napadli na 
d. 15 sierpnia--komitet nie jest jeszcze w po-|mi polskiej, licząc na gorące poparcie całego spo- | pociąg umknęli w góry. Przy obliczaniu pienię- 
siadaniu potrzebnych na ten cel funduszów. łeczeństwa, liczy także na pomoc materyalną mia. | dzy okazało się, że brakuje 3,358 rb. Niewia- 
,-- Z prasy. Wyszedł lipcowy zeszyt S as sta, kraju i rządu. ze względu nařogromne koszta, | domo jednakże czy pieniądze te zrabowali roz- 
Zawiera następujące prace 1 utwory: „Stanisław jekie są z nią związane. bójnicy, czy też zostały one zgubione podczas 
zamętu. Raniony został płatnik i konduktor, 


Witkiewicz, jako wychowawca narodu* przez Sta- 
oprócz tego odnieśli potłuczenia maszynista o- 


nisława Pigonia; „Jak odłamana gałęż* (powieść! 
przez Fijana; „Metafizyka pici“ przez dra Adama à F x 

raz jego pomocnik, których rozbójnicy zrzucili 
z pociągu. 


Narada. 


Paryż (M*) Caillaux będzie się nara- 
dzać dzisiaj po poludniu z ambasadorem an- 
gielskim. 

Pożar. 

Ryga (AP.) Spaliła się fabryka wyrobów 

cementowych należąca do Ulmana. 
Denuncyacya. 


Petersburg (WŁ). „Rus. Znamia* denun- 
cyuje naczelnika departamentu Witmera, że or- 
ganizował przed rewolucyą strajk ogólnowy- 


Jak'ma wyglądać dem? 


Podróż cesarza japońskiego do Chin. 

Wiedeń (Wł). Do „Wiener Allgemeine 
Ztg.ś donoszą z Tokio, że cesarz japoński za- 
mierza jesienią urzędownie odwiedzić dwór 
chiński. 


„Rossija* o ziemstwach. 


Rewolucya w Haiti. 


Waszyngton (AP). Wszystkie znaczniejsze 
miasta respubliki Haiti, z wyjątkiem stolicy, o 
panowane zostały przez rewolucyonistów. 


Strajki i rozruchy. 


Kardif (AP). Rozruchy trwają w dalszym 
ciągu. Policya kilkakrotnie odpierała ataki. Ro- 
botnicy żądają usunięcia wojska i policyi. 

Barry (AP). Pozostaje w dokach 64 pa- 
rostatków. liczba strajkujących robotników — 
8,000. 

Hulł (AP). Zakończył się strajk robotników 
młynarskich. Płaca robotnicza znacznie zostałą 
podniesiona. 


Ządanie Niemiec. 


Londyn (AP). Agencya Reutera dowie- 
działa się w sferach dyplomatycznych, że, Ki- 
derlen-Waechter napomknął o rozmowie z Cam- 
bonem, by Francya ustąpiła Niemcom tę część 
kolonii Gabuna, która rozciąga się od rzeki 
Sanka do morza. Czy chodzi tutaj o cały Ga- 
bun, pomiędzy niemieckim Kamerunem i bel- 
gijskim Kongo—niewiadomo. Francya zgadza 
się w zupełności na wymianę ziem w posia- 
dłościach kolonialnych w tych miejscach, gdzie 
granice francusko-niemieckie, wymagają uregu- 
lowania. Lecz jeśli ta wiadomość jest praw- 
dziwa, to żądanie Niemiec przewyższają wszy- 
stko, co uważane było za możliwe. Oświadczo- 
no kategorycznie, że żaden gabinet francuski, 
nie zgodzi się na nie. W sferach dyplomaty- 
cznych nie daje się zauważyć pesymistycznego 
nastroju, co do przebiegu pertraktacyi, którym 
rokowano ód samego początku charakter prze- 
włekły. Niewiadomo, co mianowicie Niemcy 
zamierzają dać wzamian żądanej koncesyi. 


Ziełenczyka; „Modlitwa marki“ (poemat) przez Zu- 
fie Rogoszównę; „Słowacki i Wiszniewśki' (uzupeł- 
nienie) przez Leopołda Meyeta; „Z oddali" (po- 
wieść) przez Ludwikę Jahołkowską-Koszutską. Z li- 
ryki najmłodszych poetek francuskich: „Zaduma* 


1] 


| _ Jakoż izba sądowa uniewinniła księdza Jaku- 
bisiaka. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dzien, Kij.“ złożyli: 

Dła miesztzenia w sanatoryum chorego M., 
mającego ‘Bong i 4 dzieci: pp. zecerzy Drukarni 
Polskiej i „Dziennika Kijowskiego“ 6 rb. 3a kop. 

Na Tow. polsk. koton. letnich: rodzłna pp. Ci- 
szewskłek, pamięci Jana Tałmy 10 rb. 


„2 giełdy cukrowej. i 


sfery rządowe śledzą bacznie plany niemieckie 


Charbin (AP) Subskrypcya na wypuszczo- 
ne w Mandżuryi 6,000 akcyi banku „Sio-Rui* 
utworzonego przez japończyków w Dalnen na 


Telegramy. 
m 4 Grabieże. 
przez L. Dełarue-Mardrus; „Życie głębokie“ przcz (Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) Orenbu AP). Jadący z Ufy pracownik 
n Fg y 
hr. M. de Noailles; „Szczęście porarme* przez M-me Zgon fabryki Unaferskiej został ograbiony na sumę 
C. Mendes; „Ręce na czole chorego" przez Renee A gon: Tooth Ą 
Vivien. „Z powodu wystawy kościelnej w Krako; Pozrań (W1.). W Miłosławiu wczoraj zmarli} ` Wiatką (AP). W pobliżu wsi Korablewej 
wie“ przez Antoniego Gawińskiego, „Seń ziemi” | nagle na chorobę serca znany parlamentarzysta | | CH ) 
przez ferzego Gąssowskiego; Przeglądy i sprawo- ki i RAE i pow. głazowskiego trzech bandytów napadło 
zdania— przez W. B. Savitri, J. Kleczyńskiego. pois igor Kościelski. PĘ na pobogcę akcyzowego Kuzniecowa, który 
— Sprawa Księdza Jakubinaka leba sądowa] ©) % reż p utostański Nwióżt b,oddłiób s 
Mie eE. KORA felośm RRS księdza Au-| , aż St LU , stanSsKiego. , ooi 5 erdagi eii AS 
gustyna Jakubisiaka, wikarego parafii św. Ksżyżąj ' Zana katy. ; Leona 2 34, 12 w CZĄSK 8 de (I ZSEM 
w Łodzi, oskarżonego o ta, że jesienią 1g08 r:| ., . Petersburg Ra „Riecż* zamieszcza fac- stał śmiertefie raniony, a Kuzniecow — lekko. ' Zamknięcie sobrania 
w Miftsku Mazowieckim othtzcił według obrządku simile ¡znanego listu Lutostańskiego ż rokuļj 3 Aresztowano trzech 'zesłąśóćw administra- i ę b 
religii kstolickiej 1o-miesięczną córeczkę pułkowni |1dos Hb redaktora warszawskiej gazety żydow-| „v. lat PEPEE: MPM TE T wio (AP). Podczas zamknięcia wiel- 
ep A 3 i à : cyjnych w fębryce omanińskiej: yrRow ) ę 
ka Włodzimierza Korzeniowskiego prawosławnego) | skiej Sokołowa. Oświadcza on, że książkę, za- Kał h AP). W G rodki á kozie |kiego „sobramia“ narodowego byli obecni car 
i żony jego Antoniny {katoliczki). ` wierającą opowiadania o zabójstwach tual- | q; 3 tga SD Pn SE „Boć c k 3 
Wyrok sądu okręgowego, uznający księdza NPETE skiego dwaj bandyci ograbili na 5v0 rb. sklep|carowa „i następca tronu. ar, tóre= 
winnym, opierał się na danych mastępujących:| ych, wydał on wobec odmowy rabina Minoraj „„„opolowy j zabili sklepowego. 11a + powitago „z.eniuzyązaem adczyćal „nast 
ksiądz lakubisiak ochrzcił dziegko, nie żądając „io-|zapłacenia œu 509 rb. Drugą dyseftkcyę „Tal- : Hoce iey zemknąłń, x ` pującą mowę: „Powołani do wypowiedzenia 
kumeńtów co do jego pochodzErda; widząc, że ptzy-|mud i żyd" napisał przez zemstę nad tymże r swego zdania o dokonaniu zmian w konstytii= 
niesiono mu do chrztu dziecko starsze, ro miesięcz- Minorem. Następnie żałując krżyw ap Chol ow Td . 1-8 
ne, ksiądz powinien powinien był wywnioskować w 2 | SEPRIB-ZaTOJĄ ywdy jaką wy- w olera. cyi, spełniliście, panowie, swe zadanie history- 
stąd, że rodziee miełi jakies powody, dła ktorych rząd *tydom napisał zaprzeczenie. Różgnie- Baku (4P). W ciągu ostatnich dwóch ty-|Czne w sposób jaknajbardziej odpowiadający 
AE SEN dziecka pierw REP. ta wawszy bię jednak na rabina Drabkima powtó- godni zasłabły na cholerę dwie osoby. pragnieriiom narodu bułgarskiego. Będąc prze- 
zeniu; cie trudno uścić, 4 - i i i i . Y qe- ż a à 
E A, „dak SP e WRZ ze zę iy ej" DE dua i p ei Tyflis fQAD). Do szpitala przywieziono ko- |Świadczonym, że uchwalone przez was zmiany 
ście, jakiem jest Minsk Mazowiecki, nie wiedział zw e Isia ZEmsia__WZS/ĘGEM | piete z objaWĄmi cholerycznymi, która wkrótce wielce się przyczynią do rozkwitu i pomyślno- 
o tem, 2 AM = Korzeniowska, jest żoną e rę rabinów uczyniła go wrogiem narodu | zmarła... o Toe ści ojczyzny, serdetznie winszuję wam szezķ- 
podpułkownika prawosławnego, że więc dziecko | żydowskiego. "Boston 4W1) <archestiewatio jed śliwego zakończenia waszej misyi. Życzę wą 
ie mdli : i A. jum D- 4 jeden wy- Et. am 
katolickiej. być. oclir zeai ER APE durelisi „  Wybary do ziemstw. | | padek zasłabnięcia na cholerę i dwa podejrza- częśliwego powrotu do 88 AŚ RG z 
NA ne lit irygcć w skale SEM! L SA > s je zasłabnięcja. mieszkania. Ogłaszam wielkie „sobranie a 
jnej obrońca ks. Jakabisiaka, dowodzac, że ksiądz] . Taraszcza WŁ) Wczoraj odbył śię I-szy] | iR ; e. zamknięte". " Mowę powitano  niemilknącegi 
ate wiedział o poc rodzeniu dzieeką z ojca prawo-|zjazd wyborców kurgi polskiej powiatu tatasz- 4 Bankiet. oklaskami. Żcgnany owacyjnie przez posłó 
sławnego i nie miał nawet czasu na sprawdzenie| czatiski iad 1 d 4 3 = „ fpa i p a 4 ; 
tej kwestyi; matka-katoliczka i rodzice R a ka- x sed płyty zag SA PY Z 33 l „Sofia (AP). Da. 7 lipca Daniew wydał car opuścił salę obrad. Posłowic ze skraj 
toltey, przedstawiając księdzu dziecko. prosili o| “J ę 4. Wybrano 2 pełno-|pankiet dla ministrów i posłów, na który przy- |lewicy przed odczytaniem mowy tronowej w 
PE wa R go, twierdząc, że dziecko jm ye pp. Szczawińskiego i  Bieliszew- była carowa Eleonora i następca tronu. Na- szli z sali obrad. 
jest chore; wobeć takiej prośby ksiądz nie mógł | skiego. 5 i i 
zwlekać z dokonaniem $$ Gp rzeczą he Zwinogròdka (Wł.) Wczoraj odbył się I a | « ae miej RE Sm a Z Maroka. 
nie naturalną, że ksiądz bezzwłocznie ochrzcił dzie |zjązd wyborców z<kuryi polskiei pow . nu wzięli udział w tańcu narodowym, p. A i 
cko; nałeżałoby sie dziwić, gdyby kapłan w takich J $) LE IMRT. E Ą Paryż 5 (AP). c Ja Hayesa. OSLO 
wrak zwiekał ze spełnieniem swego obo- dl gr a Z 16 EJ stawiło się z, wy- Wybór prezydenta. z zastrzeżeniem komunikat z Elkasaru, że dnja 
wiązku. rano I pełnomocmka. iadar i 5 -go lipca porucznik Thirićt, instruktor woj 
wyrok syeh zasad obrońca domagał się uchyienia| Radomyśl (WL Wczoraj odbył się Izjazd| wyprany został Sveske 7 PO |szeryfskich w Buena, wyruszył do miasta dla 
ka sej A wk wah sie Nose a” Ete S dze. wyborców z kuryi polskiej pow. radomyskiego. A otrzymania za czekiem potrzebnych na wypłatę 
deka, Wybrano na pełnomocnika doktora miejskiego, Zebranie lordów- żołdu wojsku pieniędzy. Koło brodu Lukds 
p. Grodeckiego. Na zjazd stawiło się zaledwie Londyn (AP). Zebranie opozycyjnych lor- |zatrzymał go posterunek hiszpański, żądając, k4 
3 wyborców z ogólnej liczby 103. „ [dów ped przewodnictwem Lunsdowne'a odczy- zsładł z konia. Gdy Thirić odmówił, przybyli 
Czebryń (WłŁ.) Na _ wczorajszy: I zjazd | cało kopię listu Asquitha do Balfoura, w któ. | kawalerzyści i część piechoty—otoczyli oni ofi- 
myborców z kuryi polskiej-pow. czehryńskiego | rym ten komunikuje, że rząd uważa się zmu-|cera francuskiego, płazowali go szablami i gro- 
stawili się wyborcy w ilości niezbędnej dla| szonym prosić izbę gmin o odrzucenie popraw-|zili karabinami, W obozie hiszpańskim nad 
wyborów jednego pełnomocnika, którego też||j lordów do billu „geto“ i że wrazie potrzeby | Thiriet najgrawał się pułkownik Silvestre i do- 
wybrano jednogłośnie. 1 „| będzie doradzać królowi skorzystanie z prero- piero później wypuszczono go. W sferach 
_* Lipowiec (WŁ) Wyznaczony BA WCZOTAJ| gatyw dla pomyślnego przeprowadzenia prawa. |rzadzących nie otrzymano potwierdzenia tej 
I zjazd wyborców z kuyi połskiej pow. lipa-| Król oświadczył, że będzie uważał za śwój o- | wiadomości. 
wieckiego nie przyszedł do skutku z powodt | pywiązek zastosować się do rady. Zebranie nie Madryt (AP). Rząd hiszpański otrzymał od 
niestawienia się ani jednego wyborcy. sai duci lucvi swego ambasadora w  Tangerze szczegółow 
E : powzięło żadnej rezolucyi. 8 , g y 
| Skwira (WŁ) Wczoraj miał się odbyć HI raport o zajściu z Thiricćt'em. Winowajcą ca- 
zjazd wyborców z kuryi polskiej pow. skwir- Mowa Lloyd-George'a. łego zajścia jest sam Thirićt, który, będąc 
skiego (*/1, cenzusu). Nie stawil się nikt. 4 Londyn (AP). Dyrektorzy banku angiel- | w stanie nader poduieconym, znieważył czyn- 
W ciągu óstatnich paru dni na giełdzie ki-| S ak - a, sda ow d Wczoraj odbył się w|skiego oraz bankierzy i przedsiębiorcy z City |nie kapitana konnicy. Minister spraw zagrani:, 
jowskiej zanotowano następujące tranzakcye na cu- | 0:0: 0 Zia ea pbr w Eyi wydali obiad na cześć Lloyd-George'a. Ten o- |cznych w telegramic, wystosowanym d ra 
kier kampanii bieżącej: 8,roo pud. po 4 rb. 50 kop. syjskiej. Zjazd nieliczny. Wybrano 9  pełno-| stącni pomiędzy innemi rzekł: „Pokój-—to pierw- | sadora hiszpańskiego w Paryżu wskazał na kor 
natychmiast, st. Mironówka, spekulant — bankowi | mocników—5 z cenzusu rolnego, 4 z cenzusu szy warunek pomyślności. Pomimo to  niezbę- nieczność zarządzenia przez obie strony środ- 
zjednoczoneniu; 7,300 pud. po 4 rb, o6 kop. natych- | nieruchomości miejskich; 5 wyborców należy| q jest by Angli hował j.|ków zapobiegawczych w celu unikania kon- 
miast, st. Sacholasy, spekulant--bankowi zjednoczo: | qdo prawi 2 do stronnictwa postepowego ME elk AE PR flik | 
nemu; 15,300 pud. po 4 rb. o8 kop. na czerwiec, A, k pREE 50,|sko i swój prestige wśród wielkich mocarstw. liktów. \ | 
st. Zarudyńce, Mirkin — bankowi międzynarodowe- przynależność partyjna 2 pozostałych pełno- | Pokój, kupiony za cenę odmowy od obecnego Paryż (WŁ). Aresztowanie i zelżenie przez 
mu. Na cukier przyszłej kampanii zo,4co pud, po| mocników nie została stwierdzona. wygodnego stanowiska, na którem się znajduje |żołnierzy hiszpańskich porucznika francuskiega 
3 rb. 86 pod na październik—grudzień, st. Jagotyn, Kaniów (WŁ) Wybory pełnomocników na Wielka Brytania, lub , bk Thirić byłego do Elk i + g | 
fabrykant--bańkowi międzynarodowemu; 80,000 P. |.szym zjeździe wyborców powiatu kaniowski ielka Brytania, lub za cenę uszczerbku, wy- | Thirićta, przybyłego do Elkasaru w celu pochwy- 
po 3 rb. g5 kap. na wrzesień — kwiecień, st. Kono- ANSEJE: JE powiatu KanlowsS%ie- | rządzonego interesom życiowym kraju, dla tak |cenia dezerterów z wojska marokańskiego uczy 
top, " B. GOS Zak o ooo p. ek. SRK mi + "erę, ak r ee wielkiego mocarstwa jak Anglia, byłby niemo-| niio tutaj wielkie wrażenie. 
po 3 rb. '2 kop. na wrzesień—grudzień, st Wo-|S czysy się wybraniem pemomocników. | sj; iesieni eniem” ik Si A 
łoczyska, T<wo Sazanowieckie—filii odesktej banku | Wśród wybranych— członek zarządu ziemskiego iq BĘ R; a 4 li dich > a Pauko wg Sir e" = 
- zjednoczonego; 50 tys. pud. po 3 rb. 87!/: kop. na| p, Gajewskij, p. Buliszewskij i inni Z parlamentu austryackiego AAC atak dE OE Doo OBA, 
wrzesień—grudzień, st. Płoskirów, T-wo Starokon- P: H 4 Wł W J F R ą g Boisser i zakomunikował mu, że winowajca na- 
stantynowieckie — filii odeskiej banku zjednoczo- ER A al r aa n wczoraj" w Wiedeń (AP). Izba postów. Podczas de-|padu skarany został na więzienie. l 
nego. , ankówce iszjaza wyborców z uryi Tosyj-fható d porządkiem dzi i iej ). P ieleni 
, Świadectwa cesyjne: 50 tys. pud. po 93 kop. | skiej pow. humańskiego nie odbył się. Nie sta- bur [i x. zajścia pó i de G e | ieckimi l mezi jm k å Pno a. p 
niezwłocznie, bank zjednoczony—Bregmanowi; 5 tys-| wił się ani jeden Borcz urzliwe zajścia pomiędzy s.-d. niemieckimi|lopu dla wypoczynku odwołano Konsula nie- 
pad po 93 kop. niezwłocznie, bank zjoinoczony — Òl i (Wi Wé 3 x a nacyonalistami. Po zamknięciu posiedzenia | mieckiego w Fezie Vassela. W rzeczywistośc 
-wu E A _ A Tail eian Jee > A ia pia eń publiczność urządziła demonstracyę, skierowaną |zaś Vassel wezwany został do Berlina w cel 
posobieniż z cu gotowym dla handlu ysła , ctan Jeto- i i ieni k i 5 iemiecki 
dewfiętezaczo ma tibyśkh POY Zach MNE, 1ecz |wicki, sJózet Lewicki, Fryderyk Ja sjódkc oj przeciwko nacyonalistom. Mig reklamacyi kupców ABY) 
stałe, ponieważ zapasy jego n fabrykantów są mie-| szħiewski. Na kandydatów: Henryk Lipkowski Urlop ministra > w 
wielkie. Ceny utrzymują się na poziomie 4 rb. rad B E H x Ry kg > ý 
% kopz4 rb. o kop. z dostawą przed wrześniem. ja szy Sele Jel AR ołtowicz, Wacław Wiedeń (AP). Minister spr. zagr. Aehren- 
z ni * „| Jełowicki an Jełowi ; ; ; : 
ac zdaj bońeniej ze SłO0y. Mda SĘ Anglii = o, ki(junior) thal wyjeżdża dn. 9-go lipca na urlop. w Maroku. W sferach dobrze poinformowa- 
Sytuacya taka daje szerokie pole dła spekułacyi Tranzlokacya. Nowa partya nych twierdzą — pisze „Matin* — że Anglia 
niektórym bankom, które, skupując na eksport cu- = ` nie zniesie rozszerzenia wpływów niemieckich 
kier wewnętrzny, Sprzedają zwalniające się świa- Petersburg _ (AP.) Administrator mohy-|- Zagrzeb (AD). B. ban Pejaczewicz wybrany | w Afryce, gdyż rozszerzenie takowych mogloby 
dectwa cesyjnć po 9a—0o3 kop. Z prawami per-|łowskiej dyecezyi rzym.-katolickiej biskup-su-| został przywódcą nowopowstałej partyi rządo-| Anglii e kodzić | 
skiemi słabe: 19—20 kop. za teraźniejsze, drożej, |fragan ks. Cieplak otrzymał : . ; y nganza = MS." 
Bo Bo BP. „za —przyszłe. Z prawami fin- E ża Jek gma ABL A prze-|wej, tak zwanej postępowej. Larrache (AP). Z krążownika hiszpańskie- 
lan i bez zmian. Na rynkach rosyjskich wo- fene wa "u e a NDZ Z Persyi go wysadzono ma brzeg oddział piechoty mor- 
góle usposobienie stałe i zwyzkowe. pejskiego, ks. Kulikowskiego, na stanowisko yL skiej, liczący 400 ludzi. 
» LOSE: wikaryusza za świadome uchylenie się od odpra- Londyn (AP). Zasięgnąwszy informacyi w í h 
5 „ka M wienia w_d. I9-ym lutego, z okazyi uwłaszcze«| sprawie pogłosek, jakoby powrót do Persyi by- Różne. 
Osłatnie wiadomości. nia włościan, uroczystego nabożeństwa, o cojłego szacha opiera się ma pomocy Rosyi i nie Pekin (AD). Projektowane. jest zaprosze- 
prosili go parafianie. 2 wa protestu ze Strony Anglii, agencya|nie do ministerstwa marynarki “doradcę an- 
= > . eutera donosi, iż działalność Mohamed-Alego | glika. 
„Miły monarcha. W pałacu królewskim Komunikacya bezpośrednia. jest niezależna od porozumienia anglo-rosyj- 
w Lizbonie znaleziono szkatułkę, zawierajacą Petersburg (AP.) Jesienią pomiędzy Pe-|skiego. Rząd perski korzysta z absolutnej swo- 
tajną korespondencyęc rodziny królewskiej z rzą- tersburgiem i Warszawą a Taszkientem zapro-| body w sprawie uregulowania obecnej sy- 
dem angielskim. Dom królewski portugalski w | wadzona zostanie komunikacya bezpośrednia. tuacyi. 
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cye na pozostałą sumę 700 tysięcy jen uloko- 
wano na giełdzie w Tokio. 

Pekin (AP). Według informacyi pra- 
sy, zarządzający sprawami chańkousyczuań- 
skiej kolei żelaznej, Duań-Fan, z powodu pro- 
testu mieszkańców prowincyi Chunan, proponu- 
je zmienić kieruack linii przez prowincyę Tso- 
jan-si. 

Pekin (AP). Z pożyczki zagranicznej po- 
stanowiono zużyć na sprawę przesiedleńczą w 
Mandżuryi—r4 mil. dolarów, na eksploatacyę 
lasów i rolnictwo w prowincyi cycykarskiej — 
4 mil. dol, na cksploatacyę kopalni w prc- 
wincyi giryńskicj — 2 mil. i na reformę ino- 
netarną--20 mil. dol 

Konstantynopol (AP). Rada ministrów 
rozważała nowe żądania imalissorów, wręczone 
przez nich ambasadorowi tureckiemu w Cetynii. 

Konstantynopol (AP). Wskutek nieporo- 
zumień, wynikłych z radą narodową, ormiański 
patryarcha katolicki podał się do dymisyi. 

Petersburg (WI). Zinarł poseł do Rady 
Państwa Bechticriew. 

Konstantynopol (AP). Przybył tutaj ge- 
neral japoński Nogi. Był on obecny na mane- 
wrach, które się odbyły w pobliżu stolicy, zwie- 
dził szkołę wojenną, a następnie złożył wizytę 
sułtanowi. Wieczorem oficerowie wydali ban- 
kiet na cześć generała. 

Zagrzeb (AP). W całej Chorwacyi sosya- 
liści rozpoczęli agitacyę antymilitarystyczną oraz 
na rzecz powszechnego prawa głosowania. Wie- 
le zgromadzeń zostało rozwiązanych. Redakto- 
ra pisma socyalistycznego Dymitrówicza po- 
ciągniąto do odpowiedzialności ża ogłoszenie 
mowy przeciwko militaryzmowi. 
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ROZHAITOSCI 


Pokazal Moskwę. Tragiczny wypadek zda- 
rzył się, jak donosi „Kołokoł", w rodzinie M. w Pe- 
tersburgu. Do nauki dwóch 7-letnich chłopczyków 
wzięto korepetytora, który dopiero co ukończył 
gimnazyum. 

Przed kilku dniami po obiedzie dzieci wraz 
z korepetytorem udały się do ogrodu. Jeden z chłop- 
ców upraszał swego nauczyciela, aby ten wziął go 
na ręce. + 

— Chtesz, to pokażę ci Moskwę—zapropono: 
wał korepetytor. ` 

Chłopiec zgodził się. Nauczyciel chwycił 
dziecko za głowę około uszu i podniósł je w po- 
wietrze, zapomniawszy uprzedzić, aby ten trzymał 
się za jego ręce. W powietrzu ciało chłopca kilka 
razy drgnęło. lecz korepetytor nie zwracał na to 
uwagi i trzymał jeszcze jakiś czas dziecko w po- 
wietrzu. Kiedy wreszcie opuścił je już na ziemię, 
chłopiec upadł i leżał bez oznak życia. W tej chwi- 
li do ogrodu wszedł ojciec dzieci. 

— Coś pan z nim zrobił?-—spytał zatrwożony. 

— Nic, ja tylko pokazałem mu „Moskwę“ — 
odpowiada zmieszany nauczyciel. 

— Co? Jaką Moskwę? 

Tutaj korepetytor, chcąc pokazać niewinność 
swej sztuki, wziął podobnież za głowę aa: 
chłopca i również podniósł go w powietrze, Ki 


ziemi. Nieszczęśliwy ojciec rzucił się do dzieci, lecz“ 
leżały już przed nim tylko dwa trupy. Korcpetyter 
ujrzawszy, co się stało, dostał pomięszania zm 
słów. + 

Lekarze u obu chłopców skonstatowali pk; 
nięcie kręgów szyjowych, spowodowane cięża 
ciała podczas demonstrowania „Moskwy“. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
| też za nią nie odpowiada), , 


Nąturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa z Ofen pod Budapesztem z pośród 
wszystkich znanych w Europie Centralnej wód 
eczniczych, jak dowiedziono, najbardziej obfi- 
tuje w sole rozpuszczające i czyszczące. To 
też już po zażyciu mniejszej iłości, przeciętnie 
pół kieliszka od wina, następuje z całą pew- 
nością skutek. Woda Franciszka Józefa zasłu- 
guje na szczególną uwagę, pod żadnym bowiem 
względem nie działa szkodliwie na organy tra- 
wienia, co się zdarza po większej części przy 
stosowaniu pigułek przeczyszczających, nale- 


| wek, leków tajnych: o różnych nazwach, które- 


mi to środkami posługują się laicy, szkodząc 
sobie wielce na zdrowiu. Wypróbowana rów- 
nież przez khnicystów Uniwersyt. Berlińskiego, 
jak Gerhavdta, Leydena, Senatora i innych. 


sumę 300,000 jen dała znaczną nadwyżkę. Ak-j 


edy , 
zaś opuścił go znowu — chłopiec leżał nieżywy na, 


Pu 
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ePad yfo 


Gy, 


Ronialera 


7 klasowa. z M w Warszawie ul. Ka 
wydziałem Agronamicznym liksta N: 8. Egzamin 
wstępne będą 15 maja i czerwca i 28 sierpnia nowego stylu. 
a wvdział agrenomiczny przyjmuje się uczniów po skoncze: 
„mu 4 klas szkół średnich. Język angielski i łacina dla ży- 


Epilepsya | 


byfit oddawna uważana za choro- 


Za 


ISzkola 


bę trudną do źwalczenia, a na- czących. Popis 20 go czerwca. Lekcye rozpoczną się 31- iep 
wei za nieuleczalną i każdy, ob sierpnia nowego style. Program na żądanie. 
ciążony tem cierpieniem, Stoso- 


wał nic jedną metodę leczenia. 
Nie osiągnąwszy żadnego rezul- 
tatu za pomocą innych środków, 
należy stosować nasze Anti-Epi- 
l: ptyczne proszki (Dr. R. Weila 
Epilepticoni, a można się wkrótce 


Maszyny do pezyrdądzania paszy 


prze konać o ich doskonałem dzia- t E É i 
łaniu, Dr. med. B, Sazor z Pa E hi ; 7 
ryża pisze o tym preparacie w ai Fran g f 
Ne B9 „Uazene des Hopilaux“ co Pse H Y r 
ege: „Musimy potwierdzić, święcę kęgusitanne tryumfy j- 3 
odnie z 4 "e 4 Ą = E > 
Bepi paa W tw" z na całej kuli ziemskiej. Doe 
reuay szybsze i e i Na Międzynarodowej Wystawie Rolniczej w Buenos 
pomocą wszelkich in- o } a R n 
nych środków Moćid używanych, | | [8 Aires wyroby Bamforda świeżo odznaczone zostały 
Cena dużego pudełka 4 rb 5. s A 
A dełk : s ! at . R cii d 
| a najwyższa nagrodą 
ak; ' u 
osa pat „aiz GRAND PRIX 
Frankfurt n/M. i A. 
Dostać można we wszystkich Na wystawic Kró Nwskidko Nngielskicgo Towarzystwa 
Me migi większych skladoch Rolniczego w Norwich (Czerwiec 1911) z pośród wystawio- 
A 257 i | 
å i _ nych maszyn do przyrządzania paszy różnych labryk (jak 
Bentalła, Iluntait. p.) jednej tylko firmie Bamiorda przyznano 
Biuro l. Lubowskiego ky | POETA 
rezrzczatyk A£ 22, Tel. 14-35 y d ; 
Kekom, kom. uzdól. Oberalierów, najw SZ zna 
Monter. i Me- 4 ! 
chan. Remom <t j g 
i przebiwłowa +, í u 
mivnów osi | BR 4 ś i u 


niej. ua amo- 
matycz. chód 
podi, własn. 
wynależ, spo 
s00 Ina sam 
prrestarzał: masz. ulep. młyna podł 
ost. si, techniki, gatun, inąk. i po 
większ. fabrykac. na jed. itych masz 
od 39 do 054 Repr. wszelk. miyn, 
masz, i artygulów najwyższ. gatun i 
zagr. i miejsc. iabryk bardzo taniok 
ua wypłat. 3127 
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iu. Taeng Kowalski LA. Zryski 


Warszawa "Wiino. 
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KROJU ! SZYCI 


LL A. Wiśniewskiej 


5081 Prorezna Nz 10. 
Mistrzyni Cechu Warszawskiego, Członka Paryskiej 
Akademii. Sysıem nagrodzony na wystawach 


złotymi krzyżami i modalami. 


Uczenice przyjmują się codziennie. Wydaje świadectwa 
i dyplomy Paryż. Akiadem. Oprócz kursu damskich 
i dziecin. ubiorow, otwarty spee. kurs biclizny męskiej, 
damskiej ' dmecinnej Program wysyła się na żądanie bezjł. Przy szkole 


Sprzed zurnali, form i manckinów. 
Tamasówłę, 


SUPERFOSFAT see das 


Keinit 30 °, i 40°., Sole-potasowe 


dostarcza 


DOM HANDLOWY 


MeCzN)A- WIETCKICKI I imisi 


Kijów, Puszkińska AG il. 
Telefcnu M 1336. 


SMITH S-ka! 


al, Bexzakowaka Aù 30. dzący sezon: 


Two HENR: 


w Kijowie 


Kasy ogniotrwałe 


OPANCERZONE, 
_ SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SKARBCE, 
PRASY KOPIGWE. 
FABRYKA 


$, LWIERZCHOWSKIEGO 


-w Kijowię 
W. Wasykowska Ne 77 d. gpi 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
Telefony: N+Ne 15-35 1 17-51. 


Cenniki ilustrowane na Żądanie, 


o o 


4238 


| la telegr.: Kijów-Nieczuja. 


Sprzedaż 


wszystkich to- 
warów po cc- 
nach zniżonych 


Parowe Garnitury Miann Mar 


J in ; 
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„zzsk Nowo -otwarty é Pan. ka krŚ Speey alny magazyn J. Andrzejowskiego, URI, 


Poleca udoskonalone: 


„Wulkan 


rzewacze do pieców 403 


-ra L. Zielińskieg 


cegrkamie «lo rymajęcia. IQ po- 
lapi. Bibik Bulwar go. 3203 


dywanów, portyer i materyi meblowych 


. |. demoiselles 
peur g ONCE Kijów, Krasuczatyk M II, obok Giełdy. 
Pension PARY 28 p Wielki wybór we wszystkich stylach i de dniach rosyjskich i rate fabryk 3201 | 59 GRA 2 p- n 
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Magazyn towarów hłaęwatnych i suksa i 


. 
CERCA 


+ z 
KOCE 
LJ 


„Tygodnik Podolski” l pwp L ai 


br towarów sakiennych | bławatnych 


Z poamolen. wykazejmładzy pierwszorzędna | |icytacyi 


Gi 


Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada- 
mia: 


1, Komisva sza 
cunkowa ukonczy- 
ła ocenę dochodów 
z nieruchomości na 


rok 19rr. Skargi 
na nieprawidłową 
ocenę bedą przyj- 


mowane tylko do 
15 lipca r. b. 

2, Wobec mających się odbyć o- 
giędzin wszystkich powozów doro. 
karskich, uprzęży i ubrania dansk 
kaszy w nast dni. 18, 19 i zo lipca 
u gmachu cyrkułu łukjanowieckie koś 
dorożkarzy zamieszkałych w cyrkule 
lukjarowieckim i na Szulawce, 21 gu 
lipca u gmachu cvrk. bulwarowego 
dorożkarzy, zamieszkałych w cw rku- 
le bulwarowy m, na Sołomience i w 
obrębie cyrkułu  «tarokijowskiego. 
D. 25, 26 i 27 lipca w pobliżu gma- 


chu lybedzkiego dorożkarzy 7 obrę- 
bu tego cyrkułu, z Demijówki, góry 
Bajkowej i jaru 'Protasowego; d. 28 


i 2g u gmachu cyrk. padolskicso do- 
rożkarzy Z obrębu cyrkułów padol- 
skiego i płoskiego. D. r-go sierpnia 
u gmachu cyrk. peczerskiego i pa- 
łacowego, zaleca się właścicielom 
remiz dorożkarskich doprowadzić 
przed wskazanym terminem dorożki 
do porządku, odmalować je, nabyc 
nowe siermięgi i czapki, w przeciw- 
nym bowiem razie dalsze utrzymy- 
wanie remiz będzie im wzbronione. 

3) Wydział wydzierżawiania 
gruntów. Dnia 1/2 sierpnia odbę- 
dzie się licytacya na wydzierżawie- 
nie łąk miejskich i d. 23 sierpnia 
na wydzierżawienie gruntów ornych 
i ogrodów 

4! Zarząd spadkiem po Diech 
tieriewie. Dnia 12 lipca odbędzie 
się licvtacya ra restauracyę gma- 
chów dobroczynnych M. Diechtierie- 
wa na Łukjanówce. 

5) Wydział zdrowia narodo= 
wego. Dnia 12 lipca licvtacya na 
wydzierżawienie sianokosów na po 
lach irvgacyjnych w r. 1911. 

6) Wydział kwaterunkowy. 
Potrzebne kwatery dla wojsk w ro- 
ku Igit. 

Intormacye o szacunku dochodów 
z każdej nieruchomości. Szczegóły 
można oglądać w Zarzą- 
dzie Miejskim w dnie powszednie 
codziennie od godziny 2-ej po połu- 

dniut 3252 
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w .magazvnie 


„SŁAWA: 


PAŁ 0 58 wprost Besarabki 
Kostyumy dziecin. od 2 rb. 


Kurtki z " A oO. 
Paitoty n „ (2 r5.50 R 
Peleryny 5 „ 2 rb. 50 R$ 
Marynarki ,„ " 75 k 
Ubrania pikowe PC OTD 508 


Prosimy sprawdzić ı nie zapomi- 


adresu Kreszozatyk M 58, 


adresu 
„SLAWA“ 


Magazyn AY. 
A. Kamińskieqo 


Prerezna At 2. 
Sirzelby angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr. ręwol-, 
wery, narzędz. *mysliw. 
i ryb. a równ. rowery. 
Okazyjnie sprzed. się 2 
Liege skiej manuf. i Nowot- 
2933 


strzeł 
nego kurk. 
w dziesięciu naj- 
l lepszych gatun- 
kach zadawalają 
najdoświadczeń- 
sze gospodynie 
i wybrednych 
smakoszów. 

Kwracajcie uwagę ya markę: 

E. G.F. Hermann 


Hannover Sprzedaż we wszystkich 


wiekszych magazynach 
kolonialnych oraz składach apteczn. 
Reprezentacya na Resyę 
T-w0 Ejczis i S-ka 
Kijówy Telefon 638. 2200 
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kieliszek znakonitczo win: 


„Saint Raphael“ 
jest srol 
i przy- 


popra awia trawie nie, 
kiem utleniające 
W wrac. siły. 
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| a. Wietziwiarz Biesiekierski, 
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Uniwersalne siodlo metalowe 


Polskiej Szkoły Nauk Politycznych 
przy poparciu Sejmu Krajowego i przy udziale Profe- 
sorów Uniwersytetu Jagieliońskiego i wybitnych prak- 

tyków w jesieni 190 r. otwartą zostaje 


Polska Szkoła Nauk Politycznych 


Staraniem Tow. 


2987 


w Krakowie. 


Kurs nauk, obejmujących caloksztalt wyższego obywatel- 
skiego wykształcenia — dwuletni. 
Zapis: od 15 do 31 października. Qpłata 200 koron 
rubli. Kwalifikacye dla mężczyzn i kobiet: świadectwo 
E aka szkoły średniej. Bliższe wyjaśnienia i program 


in] 


5 czegółowy przesyła na żądanie dyrekcva (Kraków, Stu- 
drucka 8, = e: Rostworowski, ga Uniw. Jasięlig 


eaii farbiarnia i 


Zajcewa 


chemiczna pralnia ubrań 
Telef. 16-63. 


Prorezna AE 2. 

Przyjmuje do chemicz. prania jedwabie, wełny, piusz, atłas, kostyumy' 
suknie balowe, szynele, kitie, tużurki, sziafroki kolorowe i inne rzeczy. 
Zamówienia terminowe wykonywa w ciągu S5-ciu godzin, 
Vinha osiznaczona za swą spetvalność wyższ. nagr. na wystawach: Wie- 
denskiej wielkim złotyra medaiem, krzyżem honorowvin i dyplomem; 
Fzymskiej w r. 1911 wielkim złotym medalem, orłem i dyplomem hono- 
rowym. 2984 


o 1 ro marca r. b. nów. 


KONKURS 


W oduiu st. odbyt się w Witebsku 


SA urządzony przez Stowarzyszenie Rol- 
ników Witebskich, w asystencji a- 


| eronomów Komisyi Urządzeń Rol- 

nych i delegata Ministeryum Rolni- 

ctwa, specyalisty od maszyn rolni- 
czych. 

Z pomiędzy konkurujących ma- 

szyn różnych iubryk: Bentalla, Bam- % 


M forda, Mayfarta i innych , 
n m a 3 

A Najwyższe odznaczenie, 
$ 2 dyplomy na MEDAL ZŁOTY i SREBRNY, przyznano ma- fg 


szynom Angielskiej fabryki 


|E.H.BEMTALLACeh 


Qdznaczona sieczkarnie Bentalla za dokładne 
wanie, doskonałe wykończenie części skladowych, wysokie 
M zalcty noży i znakomitą wydajność. i 
S ACZRY REPREZENTANT 


| Alfred "Grodzkił 


WARSZAW 3s SENATGRZK i 


zmvuto- 


h Mierzwiński i S-ka, 

Na sezon bieżący poleca: 
$ ZNIWIARKI WOODA i ime$ 
| KOSIARKI, 


lilocarnie komne i garnitury parowe. 
NAWOZY SZTUCZRE. 


orki, szpagat dow azałek i wszel- 
ap” e narzedzia rolnicze, "=== 


Zo 
Centryfugi. 
| Kupno Nasion: kzn Ben 


Lucerny, Buraków 
pastawnych i t p. 
Wyłączne przedstawielelstwo na kzaj Poł.-Zach. nej- 


inne ¥ 


I= lepszych pługów krajowych 


„Jan Zawadzki i S-ka" 


w WARSZAWIE. 2 
ČABE dE DEDERE BEREE EEIE 33ER ŠA: 


aaae eea aaie 


polscy jak tani i wypróbowany FT 


Wapno palone rej 


Wysoki j zawartości tlenku wapna, 
tek tego bardzo ekonomiczne w użyciu. 
Wysylka w pełnych wagonowych ładunkach, w workach lub 


zmie losie na puder, a wsku- 


beczkach. 2847 
Towarzystwo 


Akcyjne 45 0 P 0 C Z N 0 y RSE. © 
2941 PUEGKCZECNE: TOW ETSI LZELETZI 


Najlepsze w świecie 


F H = W E R O= 


Wznalazek A. D. Litwinowskiexo. Odporne na działanie kwasów, alkali, 
ognia. wody i zabezpieczające ed pożaru: 


Tewo Prius „WEROLIT« 


Kijów, Mała-Podwalna 14 d. telefon 22-14. 


Redaktor odpowiedzialny: l 


Stanislaw Zieliński. 


7 tET=p" Te a OE E COR 


muję reparacye i zamówienia. 


2586 | 


MZ K.N..NIJLE 


Doniochrony ręczne Roiera 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 
na, zupełne bczpicczeństwo, 


sprawność 17325 


reprszentacya i skład 


MIEUWIŃSK 


Kreszczałyk 5 


Generalna 


Kijów, 


Belgijskie wirówki oryginalne | 


za pierwszorzędne zalety tech- 
niczne otrzymały 
najwyższych 


500 "ia. 
300.000 wirówek w UŻYCIU. 


Na składzie trzymamy 
wszystkie przyrządy mle- 
czarskie. 

Cenniki, katalogi i broszury na żądanie 
wysyła bluro „Ała 


(L. Zjgyi A gni 


Kijów, Prosezna AG 9. 


najwyższych 
nagród. 


Przybory do podróży „s.j es" 


Sery, futerały na broń i aparaty fotograticzne it. p 
Najtaniej tb. współpr. Nisse 
Henryka Hoysra naiw farczi i i S-wie 


Seer ai zad 


w zakładzie 
w Wiedniu). Kreszczatyk N+ 38 w podwórzu. Przyj 
Robota elegancka i mocna. 202 


Rok założenia w Warszawie 1884 


ij 


Warszawa 
Jedyny Magazyn w 
WYKWINTNYCH GOTOWYCH 


Ubiorów Meskich 


i dla 
młodzieży 


Miodową 


ą róg 
Senator 


k Eirin 


SPECYALNY DZIAŁ wszeikiego rodzaju 
SPORTOWYCH UBIOROW 


Obstalunki 


w przeciągu 
24 godzin. 


EEEL e: 


WIEDEŃ-BUDAPESZT. 


I 


B-ra Solieckiego 
we Lwowie 
Ly yez „aków l. 107, ulica Zdrowa 2. 


Telefon Nr 678. 


Adres dla telegramów: Sanatoryum Solecki Lwów. 


Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 


Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt 


gen, kąpicle elektryczne, kąpiel na odleżyny i dia poparzo- 
nych.  Inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow- 
szych wymagań nauki i publiczności. 


Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 
wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oswietlenie, elektry- 
(Lift). 
rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających. 


czna winda Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 


Kompletne utrzymanie wraz z opiehą lekarza zakładowego po- 
cząwszy od Io koron dziennie. 


WE Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4—5 bez- 


płatnie. 518 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk XN: 38. 


bezwzględna ZA 


Cenniki i opis gratis i franco 


El laO AnS Ea 


Najwyżej nagrodzone przyjęte do stajni Jego Cesarakiej Mości, Pa- 
łentowane w wszechświecie, odznaczone hororowymi Pa 


Et e MISIEWS= i7 y 


WARSZAWA. 


RAK.-PRZEDMIEŚCIE 


No 177 


Główny sklad w pedworzu 
opisy i cenniki gratis. 


17. 


w WARSZAWIŁ: 


= Wydziały: 


Wiedeń. 
Nowe patent. młocarnie do koniczyny. 
Prasy do słomy. 


| MASZYNY ŻNIWNE. Mac Cormicka,) 
ojj „Standardi“. 


8 Kutya sp 


maszyn i narzędzi TRWA ch. 


KIJÓW, 


Biuro Agronomiczue 


miy ILE 


ŻEŃSKIE 
Katolickiego Zwiazku Kobiet Polskich 


pod kierownictwem MARYI SADZEWICZOWEJ 


ul. Bracka 16, tel. 44-48, 
Kurs trzechletni. 


Rok szkolny ed 15 go września do 15-go czerwca. 


w ratach półrocznych. 
szczegółowy nabvc można w księgarni L, 


T ANGIELSKIE CENTROFUGI 


a e mA 


PROREZNA A 9. 


BOFHEWA —=— [8 


Budapeszt. 


ug (anta gg 


paz SZTUCZNE. 


T i cenniki na żądanie graiis i rangas za! 


O 


Kancelarya otwarta w lecie od 5 — 7 
Idzikowskiego w Kijowie. 


SCHRANTZ'A. K 


3023 


do 8 lipca ul. Bracka Ne 13. 


historyczno - literacki i 
matematycz--przyredniczy 


płata 150rb. rocznie 
Program 


DO MLEKA 


TOW: 


Stowarzyszenie pracowników 


Poleca bezpłatnie wykształconych 
gorzelni i rektyfikacyi oraz pomocników. 


Warszawa, Jerozolimska 74, telefon 


wania w zakresie gorzelnietwa. 


keying 
Ą 7) 9 


3 


STER & Co. Lid. 


Mając inożność porównania centrofug 
rozmaitiego pochodzenia, przekonaliśmy 
się, że centrofugi Listera wybitnie 
odznaczają się: 
Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżejszym ruchem. 
Eisegancyą wykończenia. 
Przy równej z najlepszemi 
odtłuszczania. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 
AKC 


Wł A. Do inski 


KUON, KRESZCZATYK Ne 22 przy Grand Hotelu, 


zdolności 


«b 


orzelniczych 


praktycznie i teoretycznie kierowników 
Załatwia wszelkie zapotrzebo 


2134 


> w Kijowie 
Kreszczatyk 22 


Grand Hotel w 
podwórzu. 


Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI 


Rud. Sacka. 


LOKOMOBILE | MŁOGARNIĘ "cc Ruston Proctor i G-t 


w Anglii najnowszej konstrukcyi przy 10 Atm. ciśnienia dla 
oszoxędzenia opału. 


Motory naftowe „Perkun 


2440 

(6 prostej kou- 
strukcyi, do 
młyn. iwa 


Sikawki Ogniowe J. Jroetzer í S-ka. 
Wyroby własnej fabryki: 


Ekstyrpałory, gryfy, „„Ałamany*;, 


brony francuskie i Lina. 


zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 


wraz z hygienicznem utrzymaniem i opieką. 
laryi Katol ckiego Zw azku Kobi:t Polsk ca. 
ka N 16 od 5— 7. 


Telefon 44 48. 


smmzrm Cenniki na żądanie gratis i franco. mmm 


Dia kszłiałcących się w Warszawie panien; 


mieszkanie— 


Wiadomość w kance- 


WARSZAWA, Brac- 


3024 


Wydawcy: 


kaj po impaərtowanym bu- 
$A | haju w majątku Pasynkach, st. poczt. 
Ś|i kolej. 
rj gub . podolskiej. 


| ski zjazd g m. 3, 


Do sprzedania roczne 
asv Fryburskiej 


buhajki 


Jaroszenka lub Zmierzynka 
2901 
GP na dobrem maśle oraz Jara 

skie i Rygieniczne, tam też 
do wynajęcia 2 pokoje kawalerskie. 
Michałowska 20 m. r. 006 


kupuję starożytną pórcelanę, 


a takze fajans kijowski - Meżygorje. 
Płacę najwyższe ceny. Andrzejow 
Stepanenko Oso- 
biście do g. 3 po poł. 3055 


0d 25 do 50 


tysięcy pod zastaw ziemskiego ma- 
jątku w kijowskiej lub podolskiej 
i wołyńskiej guberniach, w powia 
tach graniczących z gub. kijowska, 
Zwracać się: poczta Bosy-Bród, F. 
Tłuchowski. Bez pośredników. 


3069 
100-30 kijow. gub., dom, bud. 


ogród, woda separat, Pai P- 
Lanckoruń gub. podol, Jampol- 
czyk K. Dziewanowski. 3158 


Klucznica znająca się na konser- 
wach, konfiturach, pieczywach, we- 
dlinach, mieczywie, hodowli drobiu 
f chlewni potrzebna na wieś do wig- 
kszego gospedarstwa dworskiego. M.- 
Dorohożycka IgA. 3163 


> „z Znający gruntownie 
Kucharz ktdhnie pol., rosyj. 


i franc., kawaler, trzeźwy, potrzebny 
do większ, dworu na wieś. „Adres. 
poczt. okaz. kw: Ne 3164. 3104 


Gorzelany i 
rektyfikator, 


poznańczyk lat.35, ryja w pier- 
wszorzędnych majątkach i najwię- 
kszych fabrykach spirytusu; poszu- 
kuje posady. Łaskawe oferty: Pisa 
rzewski Czernielów Mazowiecki, Ga 


dzies. ziemi w podol., 


licva. (2184 

+|- zdolny, znający 
Ogrodn ik wszy sikie gałęzie 
ogrodnictwa, pracowity, trzeźwy, 


uczciwy poszukuje miejsca zaraz lub 
od 1-go października, zgłoszenia pro 
si: magazyn  Wychodca Koziatyn 
kijow. guber. dla ogrodnika. 3219 


Majątek polski 


b. tanio i na dogodnych waruu. 

sprzedania. Kijow. gub., radom. Ta. 
wiatu, 7 w. od pow. miasta, 6 wiorst 
od buduj. d. ż., rz. łeterów w miej; 
seu. Kompletny separat. Ornej, pra: 
wie cała pszenna, 214 d4.; sianożęci 
nad rzeką b. dobrych a2 dz;. lasu 
zupełnie nie rąbanego, 25 —= 35 lat, 
warto 250 rb. dz, — 136 dz. Wiada 
mość: Kijów, Wielka- Zytomierska 18 
m. 11, E, R. ` 3220 


H II roku filozofi 
cluel BOCZ uniwersytetu fagiet- 
lońskiego, poszukuje kondycyi "ia 
rzas od sierpnia r. b. do maja r. p. 
MWarunki od umowy. Adres: Często- 
chowa ul Panny Maryi Ne 55 m. 12. 
Sietkiewicz. 2a sód 3237 


m ph TWW 


Hotel „International“ > 


Kijów, w pobliżu Dumy, t an dok | 
tycki zaułek 6. Telef. 628. ©! 
Ceny od 75 kop. do 3 rb, na dobę. 
,Miesięcznym — ustępstwo. 
| Na każ. PE owóz. Wyn. na godz. 
Z szacunk. Tadusz Mroczkowski. 
Jrawcowa erone wy 
kończenie wy- 


tworne. Kreszczat. zauł. 9—27 812 


Sławuła- Wołyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. I-go maja do dn. I-go paździer- 
nika. Ceny umiarkowane. 2487 


Rolnik-ekonom 


lat trzydzieści, żonaty, poszukuje po- 
sady. Chlubne świadectwa i reko- 
mendacye. łaskawe oferty dia „Rol- 
nika“ poczta Dąbrowica gub. wołyń. 


4 polak, przyjm. kond. 
Student na czas mieograni= 


czony. Lubar gub. wołyn. Rogowski. 
3250 


a $— 
inž. Jan Komarnicki, Kijów, An- 
nienkowska AE 7, jedyny specyalista 
na Rusi od wyrabiania patentów we 
wszyst. krajach i eksploatator wyna- 
lazków. Własne warsztaty elektro- 
mechaniczne, Wieloletnia prak- 
tyka w kraju i za granicą Filia: w 
Berlinie, w Paryżu, Lond , N.-Yorku, 
Tokio (Japonii). Żądajoie ofert i 
informacyi. 3202 

po cenach wysokich 
starożytne ; srebr 


Kupuj 

Upuję i srebrne 
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu- 
zma Interesuję sią ao eilen! 

istorycznemi rzeczami. 
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuokioh pasów, por 
cclany Korzeo i Baranówka. 


MAGAZYN ANTIQUITÉS" 


M. ZOŁOTNICKIEGO „549%; |. 


1631 


uzdolniona przyj- 


Zarząd majątku |W-go Oktawia- 
na Ułaszyna zawiadamia, że w dal 
szyln ciągu prowadzi się stale 


sprzedaż wołów 


tak roboczych jak na wykarm. Wo- 
ły są wszelkiego rodzaju ca do wiel 
kości, wagi, wieku i gatunku; znaj- 
dują się na wypasie pod Elizawet- 
gradem. Nabyć je można na miejscu 
u mieszkającego w Elizawetyradzie 
ulica Wierchniebykowska dom Kos- 
sowskiego. a umocowanego w tej 
sprawie Osieciańskicgo, z którym 
przed AE) ciem dla kupna żądanej 
partyi, należy uprzednio porozumieć 
się telegraf (Elizawetgrad Wierch. 
niebykowska Osieciańskiemu). 3185 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


